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Jak wiadomo, ł6dzka kasa chorych 
znajduje się ostatnio w trudnościach fi­
nansowych, spowodowanych kryzysem "' 
przemyśle włókienniczym. Wskutek te­
go kasa zalega od półtora miesiąca w 
Wypłacie płac lekarzom. W związku z po 

. ; · lekarzy, odbędzie się dziś sipólna kon!e-Il UST R Ow.~ 
wyższem, na skutek interwencji związku 
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!1ra,;_,fl)nifl · D18~is'fraf;fji· popełnił · , , ,. ~T.ak - Się „Express" d~~Ju~;, :a~d-
chodzący wtorek odbędzie się posiedze-- SODI06o' ,·s4 'r1Jo. nie I obwodowego funduszu bezrobocia , a na którem . omówione zostaną wnio'ski w 

. . · . . ł.6dź, 11 maja. czas jeszcze nie zdobyła tadnych . kon-1przy uJi.cy Owsianej- 12. . s!J)rawie rozszerzenia i przedłuż-ellia te1 
Stra.szne~o odkrycia dokoąał dzM kretnych matetjałów. . · Gdy przechodnie zauważyli wisielca1 minu wypłaty zasiłków dla wszystkich 

ran<> dozorca domu przy ulicy Narutowi-1 •: . , był on już' martwy. Zwłoki politja zabra k~tegorji bezrobotnych. Między innemi 
c'za 65. Wychodząc ze swego mieszk~a Wczoraj po południu· w 'zagajn·iku na· ł.a do 4-go kom.isarjatu. Jak ustalqno I?.~ postawiony zostanie wniosek o przywró-
~a":ważył. on, iż w h.r'!-111ie w!si na ha.ku . Starej Mani powiesił się . na przewie lbrowski pozbawił s!ę fycia wskutek :bra cen.iJ zasiłków dla robo·ta:l~ków sezono. 
1ak1ś męzczyzna . WlSlelec rue dawał 1ut I 57-lełllli Michał Dąbrowski, zanueszkały ku środków do żyeta. wych .. 
znaków życia. Przerażony dozorca od- · · ' -
ciął go na tychm.iast od sznura i zaalanno g~ „••si· _„V 9110. •v &. 
wał lokatorów domu, którzy zatelefono- · :IV •"'* "„ ..., • €•a 
wa14 po policję i pogotowie. Juirze1„ sze , wui<l0. i . . . 5pftor,.,.aida•tłoo_!'UOIDH' ~'ł,9-u•fłanlłee 

Przybyły lekarz m6~ł ;edynie stwie.r- • • ..., .... .1• 

dzić z.g~n samobójcy. Policja przewiozła g'uslqc samocftodOll' gesmłe 111 niell odsiał~ . Kutno, 11 maja. 
zwłoki do lokalu 8-go komisariatu, gdzie ~ &. Ó &j dl „ . & , j d Ó . Do lokale wydziału powiatowego w 
ustalono. że desperatem był 46-letn.i Ste „ SKOS "'" a uc;sesaDIHOll' ll)j • "' Kutnie dostali się włamywacze, którzy 
fan Filipienko, pracownik wydziału ka- Lódt, 11 maja. wszyscy właściciele samochOd.ów pry- rozpruli kasę i sk;a~li 36.000 złotych. 
nalizatji meJ!istratu u.mieszkały przy Włamywacze mus1eh pracować w ręka-
ulicy Rzgowskiej 82. . JutrzeJsu wyścigi, urządzone przez watnycb. wiczkach, w zastosowaniu najnownych 

Przyczyna samob6j8twa przedstawia Łódzki Autonwbilklub nateżeć bedą do L ó d z k i A u t o m o b i I k 1 u b narzędzi, gdyż nie pozostawili żadnych 
się bradzo taiemniczo. F.ilipienko wczo. naJwiekszeJ imprezy w sezonie wiosen- z wraca si e z a n as ze m po- śl.adów. Pol~icia pr~~~szcz~, że włama~ 
raj, iak zwykle, był przy pracy, popotud ll)·m, zarówno pod względem sporto- ś r e d n I c t w e m d o s w Y c h ma dokonali „wvb1t0:1 Jcas.1arze z 'SI/ar-
nie spędził z rodziną i swem zachowa- cz ł 0 n k ów. ażeby z arów 0 0 I sza wy. 1 
mem absolutnie nie· zdradzał roz.paczli- wym, fako też towarzyskim. ZJazd go- , 
wych zamiarów. . ścł zamiejscowych Jest nąder liczny. Pr z Y je ź dz Ie do A Ie ks a D· ~qfl SfiOSOI 

Około godzi.ny 8-ef. wiecz:. F. wyszedł Wedle prowtzo..vcznycb obli"'v4ó · ilość cl ro w a, Ja k ot e ż z po w ro t e· m 
d 6 . ł • 1 ... _ autoró8' protoftulu 

z omu. m w1ąc, te musi za atwić bar. samochodów, zdążający~ na miejsce d o L o dz i u ż y w a I i d rogi o- · lednoslronn*!fło 
~~ pilne ~awy 1 więcej jut nie powr6- finishu w Pobliżu Aleksandrowa, do5tę„ k r ę ż n e J P r z e z Z I i er z i tem Lw6w, 11 maja. 

. Samob61ca nie pozostawił _ ~d:nyeh gnie LICZBY JEDNEGO TYSIĄCA. ~ctmem umożliwili pokonan'e w1eJkicb Przed trybunałem karnym dla spraw 
listów, kt6reh.v, wyświetJiły prn~czynę ie W tych warunk~b ·wyfu1a się . p0 trudności technicznych, Jakie. w zwląz~ pra-sowych we Lwowie, odbyła się wczo 
go kr~ku. Pohcia pro~ad~t w te1 sprawie raz pierwszy w Lod.ii bardJO tru<Jny ku z regulacją ruchu rozwiązać będą rai ciekawa roziprawa stanow1~a epilo<f 
enert!Jczne doC'hodzen1e, 1ednakże dotyeh bł nł . . I musieli komandor I komlsarze wyścl- afe~y honorowej. „ 

pro em rozplanowa a tego olbrzym e· · ó Na ławie oskarżonych zasiedłti studen 
go ruchu samochodowego. Aby· zapo-1 g w. • ci medycy Zachradnik i Kotulski, oskar-

eL)'NOrDO ol/Q.pa biec tworzeniu się zatorów szkodliwych Należy zwrócić uwagę, IŻ PUNKT żen.i przez adwokata Kraminera z Bu-
..,.., '7 nłetylko ze wzgt.v1u na paraliżowanie O .OODZINIB DR.UGIBJ zostanie zam- czacza, że iako sekudanci w siprawie ho-

l ·• Jl "" k t t ó dl h notowei ogfosili w jednej z gaz:et lwow-
SSG e_,,e 111 fenacft ruchu w momentach najbardziel kry- nię a rasa WYśClg w a ruc u samo- skiich oświadczenie, w którem stwier-

Ateny 11 maja. tycznych, ale też grożących ntebezpie· ~bodów prywatnych. Wszyscy więc dz.iii: „ponieważ p. Kraminer n.ie zarea-
(TeJegram wfasny ,.Expressu"). czeństwem, nale.ty bezwzględnfe roz· ci. ~tórzy pyagną od~yć przejażdżkę na gowa~ na protokół jednostroooy, wyklu-

Przed kilku dniarrri z Indii do francji d 1 Uć b. trase wyścigowej winni zawczasu wy- cza się go tem sam.em, wedle kodeksu 
przybyła pasażerka ,która przvwlokta z e rufc d Ił t h Al k dr jechać z Lodzi a więc niedługo po lej. Boziewicza, ze społecz-eństwa ludzi ho-
z sobą zaraz~ czarnej ospy. Epidemia Do do az u na n s w e san o- • • • norowych'' 
przed?stał.a sie ~as.tępnie do An~Jji, po- wie stoją do dyspozycji arterie: Kierownictwo wyścigów WYDAŁO Notat~ tą uczuł się d<>fknięty dr. 
woduJąc zapadn~ęC1e na te chorobę _kil- 1) be ś ednI d Al k ZAKAZ USTA WIANIA SAMOCHO· Kraminer i zaskarżył obu wymienionych 
kuset ludzi. Obecnie czarna ospa została zpo r a • szosa 0 e san- DÓW PRYWATNYCH NIETYLKO NA o wystę.pek przeciwko bezpi-e<:zeństwu 
zawleczona do Grecji. W ciasru ostatnie- drowa, znalduiąc:a ste W ·NIEDOBRYM TRASIE ALE TEŻ NA WET W RO· czci. Rozprawa zakończyła się skazaniem 
go tygodnia zanotowano tvle wypad· STANIE 1 WAZKA; v,„ CH 'ZE WZOLĘDU NA BEZPIB· Z~chradnika na 3 tygodnie aresztu z z.a„ 
k6w czarnej ospy w samvch Atenach. 2) OKRĘŻNA DROOA PRZEZ CZENSTWO PUBLICZNE. Ktokolwiek tw.aina 

210 zł. grzywny. ' 

!fe:X~f.eac;:r~:~:n1:e~o':t~~6:r%t~~ · ZOIERZ I ZNAJDUJĄCA SIĘ NAOOóL nie bedzle się stosować do Poleceń ko­
aż do odWt>łania. Liczba zachorowań W PIBWSZORZĘDNYM STANIE, mandora i komisarzy sportowych, nara­
dotychczas Jeszcze nie została ustalona, zwłaszcza zaś odcinek zgłerz - Alek- żony Jest na konflikty z pollcfą, która 
a ministerstwo zdrowia czvni wszyst- sandrów. będzie przestrzegała na torze wyścigo-
ko, by w zarodku zdusić epidemię. NafgoręceJ zalecić musłmy wszyst- wym porządku, ustalonego przez ko-

~arno66łsf1110 kim, którzy WYKodnle l bezp!ecznle mandora wyścigów inż. Kauczyńskiego. 
18-letnl Stanisław Wasiak, zamfesz- chcą dostać się do Aleksandrowa, aby Przy wjeździe na fINISH samochody 

kały przy uli7y T.ari;{owej 28, targn~ł slc; utylił drogi okrężnej, zwłaszcza, Iż czas będą musiały zjeżdżać na lewo; dla ma­
na życie. truJąc si~ Jodyną. I jazdy na nłeJ będzie krótszy gdyż ze szyn członków łódzklegó Automobilklu-

Pogotowie udzieliło desperatowi po- • ' b ł ..iazd 
mocy. Przyczyna samobójstwa_ brak względu na znacznie tepszy stan szosy. u zosta zarezerwowany~ na pra-
pracy. Drogę tę powinni utyć bezwzględnie wo. 

ZoAladu Jl.€.§. splon~lv 
Berlin, 10 maja 

Około p6fnocy wybuchł w zakładach 
elektrycznych A. :E. O. w Oberschone­
w,ekle olbrzymi pożar. Płomienie w bty­
skawicznem tempie objęty dwa piętra i 
konstrukcje dachową. 

W akcji ratunkowej brało udziat 5 
oddziałów straży ogniowej. Strumienie 
wody z 8 wielkich rur stłumily og-ień o­
koło godziny 1-ej. Straty materjalne· są 
olbrzymie. 

Wszyscy kierowcy maszyn prywat· 
ny~h. czy· też' taksówek, są bezwzględ- :Jllussofłnł od111łed•i 
nie obowiązani do wy1olf)ywania pole· :Jiemafa•!losu: 8wioflo w Rodzi · 

o6elmule «:ora• 111łf:c;ej ulfc 
Łódź. 11 maja. 

Jak sfę „'Express" dowiaduje, został 
J uż dokładnie opracowany i zatwierdzo­
ny plan elektrycznego oświetlenia ulic 
Łodzi w roku bieżącym. Plan ten obeJ­
muj e oświetlenie 20 ulic w dzielnicy Wi­
dzew, 55 ulic, w dzielnicy Bałuty, i Ra­
dogoszcz, 15 ulic w dzielnicy Chojny 
oraz zainstatlowanie elektrycznegc . o­
'.;wietlenia ulicznego na 5 kim. ulic śród­
. i: i eścia zgodnie z umową kon.:esyjną. 

Ulice wjazdowe, jak Nowogrocjr.J.rn 
Widzew) Ceglana, :Engla, Sierak N­

skiego (Batuty), Rzgowska, cześć ulicy 

Sląskiej oraz część ulicy Łączne! (Choj­
ny) oświetlone zostaną lampami .500-wa­
toiventi t. f. otrzymają analogiczne o­
świetlenie jak ul. Piotrkowska. Lampa­
mi 500-watoweml oświetlone róW'lfeż 
zostaną ze wzR"ledu na swą ważność Ja­
ko arterji komunikacyjnych, ulice Kunl­
cera I Niciarnłana na Widzewie, prowa­
dżące do „Widzewskiej Manufaktury" i 
„Widzewskiej Niciarni". 

W śródmief:iu natomiast pfojektQ­
wane jest oświetlenie elektryczne ulic: 
Nawrot :Ewangelickiej, Glównei. Sien­
kiewicza. Orlei J. T~rgowej.. 

ceń komisarzy wyścig_ów, którzy posła- Rzym, 11 maja. 
dać będą oPaski ·na lewe! ręce. Komen- . (Telegram wł._ •.. ~xp.ressi;") ... 

• . Jak donoszą dz.is1·e1.sze dz.ien.ruki, w 
da policji panstwowej wydała rozporzą· lipcu uda się Mussolini dÓ Turcji celem 
dzenłe, aby urzędnicy policyjni. których odwJedzenia Kemala Paszy. 
wielka ilość została zmobiUzowana na 
dzień jutrzejszy zmuszali publiczność do 
stosowania się do rozporządzeń, wyda­
wanych przez komandora i JeKo organa 
wykonawc~ t. f. włcekomandÓrów 5 
komisarzy wyścigowych. 

Osoby nieprzestrzegające porzą~ku, 
karane będą na miejscu przez organa 
policvjne, przy pomocy nienieżnych 
mand~!ów karnych. 

!lod lram111ofem 
Łódź, 11 maja. 

Wczoraj Plac Wolności był terenem 
strasznego wypadku tramwajowego. 
Przechodzący przez j ezdnię 50-letni 
lJlaister murarski Stanisław Krzesiński 
zamieszkały przy ulicy Kielma 13 do~ 
~tał się pod kota wozu tramwajo~ego, 
i doznał b. ciężkich obrażeń cielesnych. 

Wezwano doń pogotowie, które prze -
wiozło o-Q do sznitala, -- -
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mante • :Jndtadi Literatura murzyńska poczyniła w ciągu O lat olbrzymie postępy 
pod efłidq Jlnelii w a....... .,. ł •( k 

W związku z powrotem do AnglJi ka. . • cs .... o.o za 0 CZUZllQ - .I-. ru q 
misji Simona, o której pracach nad u­
strojem konstyt'Ucyjnych Indji swego cza 
su pisali§my, najwybitniejszy przodsta· 
wicie! świata muzułmańskiego lndji, Mah 
med Aga-Chan, odosil wywiad w Jed· 
nym z dzienników angielskich. 

Poglądy A2'i-Chana trzeba traktować 
jako wypowiedzenie sie olbrzymiej, bo 
70 milionów ludzi wynoszącej rzeszy mu­
zułmańskiej w Indjach, wśród której A­
ga-Chan cieszy się bardzo wielkim sza­
cunkiem. W tern wszystkiem, co ten Po­
tentat mówi, przebfJa wyratnle pragnie­
nie, by władze ang-I el ski e tak pokierowa­
ły sprawami, ażeby muzułmanie, którym 
się dotąd przewaga hindusów bardzo do­
tkUwie dawała odczuwać, nie byli w dal­
szym ciągu zdani na łup trzykroć licz­
niejszych od nłch hindusów. Wypika z 
tego, że muzułmanie sprzeciwiać się bę­
dą wnioskowi swaradżystów, domaga­
iacych si~ zupełne niezależności lrulli 
od AnxlJt. 

Omawiając sprawy konkretne, i\ga­
Chan, podkreśJił przedewszystkiem, iż o­
becny rząd angielski w Indiach jest zbyt 
scentralizowany i za sztywny". Nadszedł 
iuż czas, kiedy należy lndje uporządko­
waś wedle narodowe~o punktu widzenia, 
który przemawia zarówno z dziejów, jak 
i z Języka zamieszkujących Indje ludów. 
Mahometanie indyjscy pragną stworze­
nia federacji ind.v/skiei wowych państw 
w ramach JmoerJum brytyjs'Tdego. Pań­
stwa te powinny Posiadać takie same pra 
wa, Jak inne cz~~ci składowe imTJerJum. 

Aga-Chan uwafa, te w myśl tych 
wskazań należałoby stworzyć w IndJach 
od 20 do 30 wolnych partstw, z których 
katde posiadałoby zupełną swobodę pod 
względem gospodarczym i wojskowym. 
Każde z tych państw winno mieć guber­
natora angielskiego, a na czele całej fe­
deracji winien stać, Jak dotąd wicekról 
angielski. 

Aga-Chan powołuje sie wyraźnie na 
przykład cesarstwa niemieckiego i 
stwierdza, że państwa indyjskie powinny 
posiadać te same przywileje, jakie np. 
przed wojną posiadała Bawaria. 

Pod koniec rozmowy zaznaczył, te 
jeżeli wnioski komisji Simona nie pójdą 
po Unjł utworzenia· takiej federacji 
państw w Indiach, wówcźas trudno bc­
dzle TJrzewidziet skut~i tego rodzaju po­
lityki. 

" - . 
Oficerowie niemieccy 

w Ameryce 
sfudfujq s•tuli~ 111ofennq. 

. Waszyne:ton, 10 maja 
Przybywa tu dwu oficerów Reichs­

wehry, przedstawicieli artylerji i piecho 
ty, którzy mają się zapoznać z najnow­
szemi urządzeniami armji amerykań­
skiej oraz studiować zdobycze taktyki 
w amerykańskich szkołach wojennych. 

Autobus runął z na­
sypu 

5 oso6u ci_,Jifto aianne. 
Berlin. 10 maja. 

Autobus wy<:ieczkowy w Kramp. 
niltz w pobliżu Poczdamu stoczvt się z 
nasypu i uległ rozbiciu. Z pośród 15 pa­
saterów 3 osoby odniosły ciężkie rany. 

Niezwykle Interesującą rozprawę o- an ex-colored man". Romans bardzo mto- nów uprowadzili z ich ojczyzny, ale zro­
głasza w jednem z pism zagranicznych dego murzna. wydany w r. )926 p. t. bill z nich przedmiot kpin i na~grawań .. 
p. Józef Chapiro. reasumując wysiłki mu- „Tropie Death„ był rozchwytany. Dramatu. sztuki teatralneJ murzyni 
rzyńskie, by rozwinąć śród siebie kulturę Powieść murzyńska Jest Jeszcze bar- dotychczas nie piszą. są Jednak dosko­
duchową, działać również na polu litera- dzo młoda: oczywiście w krótkim czasie nalymt a~torami, w~ruszającym~ie ws~°: 
tury i sztuki. nie mogła wydać arcydzieł 5- tu dzieła lach tragicznych, a Jeszcze bąrd j g 

Istnieje bardzo obllte nowoczesne p~- oryginalne, zniewalające swą barwnością gestY1\f1:1ł. w rola.eh komłcznych, !1fepo= 
miennictwo murzyńskie i bardzo WYtra- i egzotycznością _ aJe nie arcydzieła. równam 1ako śpiewacy kabaretowi, tan 
wna publicystyka, pisana przez „czar- . . cerze i muzykanci. 
nych". W Ameryce jest przeszło 500 cza- Natormast o arcydzłelach mówić Jut Taniec I piosenka murzyńska - wie-
sopism murzyńskich; wszystkie one są można, gdy czyta sfę liryczne utwory my to aż nazbyt dobrze - na całym świe 
złączone jednem hasłem: murzyni wszy- nowoczesnych murzynów. Głównymi cle od kilku lat świeca istne triumfy. 
stklch krajów laczcle stel Wśród tych przedstawicielami tej liryki są Claude Natomiast w sztukach plastycznych 
pism (codzfennych I perjodycznych) nie· Mackay, Lamtston lluf.!hes, Laurence, dotychczas murzyni nie moR"ą się pochlu­
które są świetnie redagowane f cieszą Dunbar. Counfe6 Cnllen, )efiry ffays. bić większemł rezultatami. Dla plastyki i 
się wlelkiem wzięciem, jak np. „The Cń- Tematy ich poematów są rozmaite - barwy nie wYkazują większego zrozu­
sis''. „The Messenger" (oba wychodzĄ w wlelbll'ł one ciało mu~skleJ dzłewczy- mtenła. 
Nowym Jorku), „The Chfoago Defender" ny, opiewają niezawodny Instynkt f!1UZY- Tak się w og-6lnych zarysach przed­
„The Afro - American" i t. d. czny ludzi czarnych, zmyst J>1ękna.1 kraj stawia murzyńska kultura duchowa -

Murzyni maiQ doskonałych własnych egzotyczny.Jazz, praca. miłość ł bieda- dzieło ostatnich 30 lat. W zdumiewająco 
powieściopisarzy. Oto najważniejsi z oto nastroje poematów Langstona łiug- szybkim czasie stworzyli murzyni bazę 
nich: Jean Toomer wydał w r. 1923 zbiór hesa, które pafawlły się w 2 tomach (,We własnej kultury I stall się w światowej 
powieści „Can" (Trzcina cukrowa"; przy ar· Blu~s" w r. 1925 i ,J'łne Clotohes to kulturze czynnikiem, kt6reg-o przeoczyć 
pomłnają one poematy prozą Baudela- the Jew' w r. 1927). jut niepodobna. Kto wie jakie rozmiary 
lrea; Intensywnością uczuć, nłezwYkłą Ale gfównym tematem, do którego przybierze i Jakie następstwa będzie mla­
barwno~clą wysłowienia się, dynamiką poeci - murzyni wcłąt wracają - tot~- łata nowoczesna kultura murzyńska, Je­
swą zajmują pierwsze miejsce w mu- sknota za Afryko,, t11sknota za utraconym śU rozwijać się będzie w tak błyskawtcz­
rzyńskief Jłteraturze nowoczesnej. Praw~ raJem. U Claude Mackay'a, który w to- nem temole. jak w ostatnich kilkudziesie~ 
dziwym beletrysta jest Walter · White. mie wierszy „Harlem Shadows" w r. 1922 cłu Jatach! 
Jeg-o powieści „Plre in the Plfnt" I wyraził naJsllnleJ tę tęsknotę, przybiera ••••••••••• 
„flight" wywarły w Ameryce wielkie ona formy w(Jrost rewolucy/ne. Oto bu­
wrażenie. Książka, która sobie zdobyła rzy się niewolnik. oto zapowiada walkę; 
wielki rozgłos, Jest powieść Jamesa Wel- kddy poemat Jest aktem (IS'/tartenla wo­
dora Johnsona •. The a11tnbiortra'fJhY of bee .bial.vch". ktMzY nletylko murzy„ 

."HO ft 111 O OR'' 
Krwawe dziele stawnell• brwlan•a 

Jak kslqZ~ 
.Jerzu andielski 
oczu ••~ d111plo· 

ma€JI 
„United Press" dooooi z Londyau, 

te oodziennie o godz.. t 1-ei przed poł. 
młody człowiek w doskonale skrojonym 

Zdobiący obecnie koronę królów an- dowl dowód swej przyfafnłł zaproPono· gn.natowem ubraniu i mię'kikiem koł­
gielskich przepiękny brylant „Kohlnoor" wał mu zamiane czapek. ChcĄc nie nierzyku, wsiada do zielonego samo.cho­
nalety do najsławniejszych klejnotów chcąc Mohamed musiał zamienić swój du prted pałacem Buclcin.gham, ażeby 
świata. Sławę swą zawdzięcza „Kohi- turban na czapkę Nadłra. Zawtadnąw- udać się do swej zwyczajnej pracy w an­
noor" nie tyle swej wielkości - waży szy poszukiwanYm brylantem Nadir Ku- giel'llkiem im.imisteNitwie spraw zagra. 
„zaledwie" 100 karatów. a są brylanty li dał mu dtf$łejszą nazwę „Kohfnoor", niemych. Tym ml-odym człowieki~m· 
większe - ile swym niezwykłym dzie- co po persku oznacza. „06ra .~w\atła". int ·kis • . Jerzy, _ trteci. syn kir6la an.giel-:. 
Jom. sięgającym odległej przeszłości· Po śmierci Nadira „Kohinoora" odzie akieiio. 

Pierwsze wiadomości o ,.Kohlnorze" dziczył syn Nadlra Rokh. Młody szach Zaraz po przybyciu udaje się k.sią.żę 
siegaja początku 14 wieku. Wówczas na nie miał dzleln<>ścf swego ojca, wkrótce do swego po.koju w departamencie z.a. 
leżał on do władcy Delhi: Alaundina, został strą.cony z tronu t osadzony w chodnhn, w którym O(lM'acowuie się sto­
przechodząc następnie do jego potom- wiezieniu, gdzie za odmowę wskazania sW'llki Wielki-ei Bryt.anj.i do pamtw za_ 
ków. Gdy w 16 wieku całe niemal lndje miejsca, w którym ukrył uKohiooora" chodnio-europefski<:h. 
podbite zostały przez mon~ołów. ,,Kohi- został pozbawiony wzroku. Odzyskaw- „Nasz nowy kolega - opowiada je. 
noor" wraz z wieloma innemi skarba,mi sz.y woln~ć I tron., dzięki J)Omocy A~ de.n z urzędników przed-stawiiciel-owł 
przeszedł w posiadanie syna wielkiego Ahmeda, podarował temut „Kohfnoora·· .•. UmtectP.ress" - pełni zwyczajne obo-
Tamerlana I przez dwieście lat ZR"órą po Potomek Ahmeda Zaman musiał w r. wiązki .ekretana ministerstwa •praw 
został w ręku dynastii monR"olsklej. 1813 uciekać z Persji do lndji. Znalazł- zagranicznych. Praca jego polega na 

W roku 1793 wkroczył do IndJi od szy schronienie w Lahorie, podarował tern, iż przeglą<ia listy, aktv i wycinki 
strony Afganistanu dzielny wódz perski, „Kohinora0 maharadży Sin~h Ody w r. z gazet, kt6re kierownik departamentu 
Nadir Kuli, rozgromił wojska mongo!- 1849 anglicy zajęli cały kraj Pendżab, za-c:hodniego mu przydziela oraz pisze 
skie i zawładnął wieloma skarbami. ,,Ko cafy majątek ówczesnesto maharadży zo oa nich swoją opinię. 
hinora" jednak, już wówczas sławnego, 5tał skonfi'Skowany i oddany na pokry- Niektóre akty załatwia sam, ina m­
nie było wśród tych skarbów. Uniósł go cie należności, przypadającej firmie East iny.eh piisz-e ty}ko lite.rę .,G'• (Ge<>r-ge) 1 

ze sobt\ wódz mongołów Mohamed, prze Indla Tradin~ Company za dostarczone poeyła akt do innego oddziału. Jeżeli 
chowując - jak wieść niosła-w swym dla maharadży towary. Wśród wielu In n.ie mote sam dać sobie rady z treścią 
turbanie, z którym nie rozstawał się anl nych przedmiotów, otrzymanych w ten jakiegoś akt11, wówczas ucłaje się do kie-
na chwilę. sposób przez sprytną angielską firmę, rOtWnilca departamentu. 

Nadii Kuli tropił Mohameda ił gdy go zupefnłe nleST>Odziewanle znalezi<>no Kaiątę Jerzy ma więc gł6wnie do czy~ 
wreszcie ostatecznie rozgromił, zawarł ,,Kohi11oora", którego nastepnie ofiaro-. nie11ia z.e sprawami tycząicei się Franitji, 
z nim pokój. wano ówczesnej królowej WiktorJi. Ta- Hi&zpa.nji, Portugalii, Holan.dji, Belgói., 

Obaj przeciwnicy spotka.Jl się dla za- ką to drogę przeszedł sławny brylant Szw.a.jcarji. Również i niektóre kwest;e, 
kończenia układów. Wtedy to Nadir po- zanim przyozdobit koTone angielskich dotyczące Ugi Nairodów, nale.tą do Zll,-

stanowił podstepem zawładnąć „Kohl· królów. !kresu jego ®iałal.nośd. 
noorem". Pragnąc Jakoby dać Mohame· Ksi.a.tę iest barozo skromny w swo-

róidifla 
. iem obiejśdu i <>·~<>mnie miły w sfo&Ull­

ku do kolegów. Przy wybor·ze przydzie­
lonyoh mu aktów nie bierze się żadnych 
w~lędów na jego po<:hodzenie. Jest on 

Aftira "'vnatdufe diamentu pod •łemłq zwpełmie zadowolooy z ro<izaiu swojei 

:J'lOll1e rOłffDU J~den z południo~o afrykamki.<:h po lazca_jej polecił P~t\ć p~zukiwania na ipragiążę Jerzy siedzi w pokoju na II 
pfanto111ane 111 !J'olsce szu'ki'!ac:zy zło~, ~tory na iraz1e. nie twenJ.e, .kt~ry VI !11~em nie .mr~ał o- piętrze, któreg-0 01kna wychodzą na po-

Warszawa, 10 maja. chce 1es~ze uoawnić swego nazw1~a, b~cnośc1d)amentow1 poszuki.wa:rua te u- dwórzec 'konnej grwairdiL Książę dzieli 
Stac5e doświadczalne miin:isterstwa w~azł ~trum-:nt, ~t6ry ir_na umo~i- wieJ\czone zoetały pomyśloym rezult&. ~wój pokój z czterema innymi sek.reta-

roLniclwa przeprowadzają w roku bieżą w~a~ wynafdywan1e ~ameintow J?od zie- tem. . , . .rzami. Nie dostał ani nowego biurka, 
cym próby plant01Wania nowych gatun.. ~Ul:· btru;m.en~ ~en, coś w rodzaJU różxłt W1e1e tow~zystw 1 osób prywat-I ani nawet nowego stołka. Rozmawia on 
ków roślin zboźow)"Ch. Doświadczeni.a ki cz~oc:łz1e1isacle1 został poddany, próbie ny<:~ z:vraca się do .wynalazcy z Pr:c>P~'- dużo i <:hętinie zie sw{)imi kolegami, a 
czynione będą na kukurydzy ameryk~ń- przez .aic~o~ów, kt6r~ w~adły zwpeł- zyqauu, dotycz,cemi. e;ksploatowa°:1'!' Ul często nawet idzie na pog.awędikę d-0 in­
skiej i na niektórych gatunkach pszeni.cy me pomyslirue. Po ~":1ąza.ruu o":zu wy. strume!1ł1ll: Jed:rn chic1ehby, go słdon1c do ny<:h pO'koi. Jego godziny urzędowf; 
rosnących w krajach połOO.niowy<:h. Ro~ n.alaz~y ~yto. w ztenu, na ~ereme ."m~ WV~U!J?Ierua patentu, kt~y, następnie trwają od 11 - 6 z półgodzimną pauzą 
liny te zasiane zostały w wogewódz- tw'f!ll.: kilka ~ament6~, um1esz:za1ąc 1e c~ci~Y. nabyć za oc11J?ow1~ s~ę ~· na lunch. Ks. Jerzy pracuje oczywiście 
twach Wschodniej Mał0tpolski. w lin11 proste1: Następ~ue 11$lawiooo wy. m ofiaru1ą mu wysokie. pens,,e i uchiał bez wynagro<lzeruia. 

inalazcę z zawiązanenu oczyma a w pe\\< w zyska<:h za pracę na 1ch rachunek. Wy 
nej odległości od tej linii i kazano m11 nalazca. je<łaaik nie zdecydował się, jak ••••••••••••MM ....... „ .... „ 
posuwać się :naprzód. Gdy doszedł do dotąd, na tadną. z tych propozycji. 
lindi instrumeait jego począł drgać widoQ Ma on, jak. ałvcbać. zamiu praco­
me i tfokładnie wskazał miejsca w któ- wać dLa siebie i clM::e tylko niektórym u­
rycb 'kamienie były sch<>wane w głębo- bogim poezukiwaczom, któnv dotych- 1 
kO\tci około 5-du stóp pod powierziohnią czas nie mieli szczęścia udziefić .bezinte. 
ziemi i nakryte darnią. J resownyc.h wskazówek w celu zdoihyda 

P?dobcno ~a pomocą tiej „r~ż4Zlci'' O- własnych oofit~ych w kamienie szila- l 
si~~łc> łuż .i pc~tyczne wyniki. 1Wyna <:~etn.e grunt6'w. 
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- Mamusiu! - zaworat 11-Ietni Staś I sz.kanfa wtargnął jakiś meżCzvzna w 
Adamczewskii, przybiegając do swej skórzanym pald.e, przyciemnil lampę ; 
matki. będącej u sąsiadów, - jakiś pan porwał z łóżka dziewczynkę. 
porwał nasz;\ Janłnkę i uciekł z nią! P. Adamczewska zwróciła sie <lo po-

Pani Adamczewska w pierwszej licfi, kt6ra na-tychmrast wdroży~a po-
chwili nie uwierzyła synkowi. lecz mi„ chodzeni.e. . . _ 
mo to pobiegła natychmiast do domu. NazaJUtrz w południe dziecko oona-
3-letn.!ej Janinki rzeczywfście nie byto. lezion-0. Leżało ono zupełnie n_agi~ w po-

Zrozpaczona matka, n.ie mogąc nd'- lu nad stawem i było zupeł~1e n1eprzy-

.__ Chodt pan, ona 'doptero zaczęta Komiwojazer. który inala:l sie wsktz gd'zie odsz.ukać dziecka, poczęła szcze· ł<[mne. wskutek przemarz~ieci'a. ~rzecz 
śpiewać„. tek katastrofy na bezludne/ wys11ie: gólowo wypytywać syna., co się wła· się działa W. .m~ircu ,we wsi Dmosin P<'>-
, ,_ Właśnie.„ Chce unlkna.ć tłoku - Nareszcie tu mogę pracować bez śchvie stało. Chłopczyk powiedział, że wiatu .br~ezmskieg~1 • . 

przy drzwiach.„ konkurentów!... około godziny 10-ej \Vieczorem do mi'e· Dz1ęk1 natyohm1astowe1 vomocy l~-

~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. karskiej, dziewczynka szybko oowróc1-
"";; ła do zdrowia. 

lichwiarze łemJq! .. 
:JaA pafqlil 111eiq1łałq DJ s111e sieci ludsł. 6orufiajqeueli si~ 

• 6raftiem aotóRJlii 

Dlat=:.eto nieDla ftas potu1;•1io11Jv1;1ił 
Ł6di, 11 maja. gdyż chodzi nietylko G połyc:11kł lecz Im wJębza Il~ tem większe pole 

Miasto naHe prH~a oatatnio o- również do P.-OPisu dla lichwiarzy. 
shy kryzys fina.Mowy. Nietyłko samo. o dytlaeei4t. Nie poeiaduny, nies~ty, dobrze to.r-
rząd znalazł się w krytycznej sytuacji ma A przed lombardami?.. guii.J()wanej sieci 
terjaLnej, lecz r6wnież szereg firm han„ Kto nie zna tych konkurentów akcyf Ku połyczkowycb 
dllowych, a w pierwszym u~zie kupcy nego towarzystwa lombardowe~o, wy. i dlatego zdani iesteśmy na łaskę i nie­
ł6dzcy, któuy od pewn~go ciasu ehto- ciskających z biedaka ostatnią kropi~ łaskę ;rótnych iindywiduów, żeruj"'cych 

niicznie jut cierpi:\ na „pmłą Jdesst6„. krwi?„ · na nasiej nędzy materjalnt;. Ok. 
Z sytuacji tej korzystają nielicznt jed 

nostki, posiadające gotówkę i teruj,c:e 
na nędzy oraz 11iencqłciu lud.ddem, Są 
to ludzie, dla których przyka1.41lie o mi~ 
łości btifoiego iest niez.em1 a główn~ za­
sadę tyciową st.a.nowi iaknajd.a.lej posu­
nięty ogoi1J111. 

sirzei€ie sic, kup€g! 
1ad•łe, AtfłrJtU nłe i•~nlefQ. n•e mofłq •vftapłt 

01eflsli 

Policja zdołała również ustalii'ć kim 
był ów tajemniczy osobnik, który por­
"''al dziecko z mieszkania. Był to 23-let­
nt mieszkaniec Dmosina, Józef Kwiat­
kowski. 

Kwiatkowski, jak się okazało, za­
nióst dziewczynkę w pole, rozebrał ją 
i ukradł jej odzież. 

Pociągnięty do odpowiedz.i'a1ności 
karnej, K. stanął przed sadem. 

Na sprawie Humacz_yt si~ on w na­
stępujący sposób: 

Bylem wtedy kompletnie t>iJany, a 
jak mnie wódka uderzy 'do gtowv, t(') zu­
pełnie nfo wiem, co się ze mna dzieje. 
Nte mogę sobie teraz nawet wYtłuma­
czyć ,dlaczego porwałem dziewczy;nkc 
i poco zabrałem jej sukienke i budki. 
które później porzuciłem. 

Sąd skazał niezwykłego przestępce 
na 2 miesiące więzienia. 

Znac•no Aradziesi 

Kupcy łódzcy mają ich b"ardzo dobrze 
i określają ich jednynt ełowem 

ulichwiatze". 

Łódź. 11 maja. 
W ostatnich czasach wiele sklepów 

łódzkich; Sprzedaja,cych towary na we­
ksJe, padło ofiarą oszustó'W; kt6rty rew 
J::UhtJą t:i.ch'u11kł1 'akcepsamt, opatrzohymf 

Łódt, 11 maja. 
P. Epsztajtt zwrócił si~ Cło urzędu Ubiegłej nocy niewykryci sprawcy 

śledczego, składając odpowiedni mel- włamali się do mieszkania Tadeusza Krc 
dunek. W drożono dochodzenie, ktdre chta przy ulicy Ozorkowskiej 12. Łupem 
dało konkretne rezultaty. złoczyńców padła garderoba, wartości Nien&widzl\ ich w.ilzyscy, szciegól. 

me zaś kupcy, kt6rzy, będą.e nieru "' 
ciężkiej sytuacji, muszą się do nieb zwra 
cać po po·życ21kę, a potem, aby oddać ta 
cL\gnięty dług z procentami, wyzbywają 
się lb.ajkonieezrtiejs.l'!ych sprtęt6w z dio„ 

fikcyjnymi podpisami. 
Nfoda"wno o podobnem oszustwie 

zameldował w polłcłl właściciel składu 
gotowych ubrań przy ulicy OlówneJ S, 

mu. p. Epsztajn. 
.Mieszka w todzi znany dobrte w od- Pewnego dnia w jego skleńfe zjawł· 

powiednieh &fetach „ 
były wyższy oficer atnlłi roeyjskief, n się dwaj młodzieńcy. Jeden z nich WY• 

który przybył do nag z 1nit-tmym !ka.pi- brał sobie elegancki, granatowy garnitur 
talikiem i ;poctął ckuywać intensywn~ i palto, zgodził się natychmiast na cene, 
„pomoc'' ludziom potrzebuj~cy.m pienfę. zażądaną przez p. EpsztaJna i oświad-
~ ~~= 

Y· - Jestem buchalterem dutei firmy 

Ustalono, iż oszustem, podają~ym się kilku tysięcy złotych. Kradzież spostrz•' 
za buchaltera wielkiej firmy łódzkiej był żono dopiero dziś rano. W szczę te przez 
26-letni stolarz Usz-er Politański. Poli· władze dochodzenie nie dato dotychcza 
tański, ktory sam sfałszował weksle, za-· żadnych wyników. 
brał do skleou p. Epsżtajna swtl'O kole-
gę Daniela Łęczyckiego, który pomagał ~•erDJOUV ftur 
mu w oszustwie. Politański i Łęczycki Ub!eglei nocy wybuchł pożar w staijni nale-
staneli przed sądem. Pierwszy został iącej do Arona Wyszogrodzkiego, przy ulky 

k k · • i d · 6 Zgierskiej. Ogiet\ objął cały drewniany budynek 
S azany na ro W1ęz1en a, rU~l na i grodł prz~niesicrtiem się na sąsiedni lókal ńtie-
miesięcy Z zawieszeniem wYkOnl.\nia ka· s:i:kalny. Wezwana stra7. ognlo-wa szybko pMar 
ry na przeciąg 3 lat. u~asiła. Stlf'Aty nlezńacz.ne. 

Dziś ów o!icer źiajmuje pięciopokoj-o Mogę zapłacić kuplecktemi wekslami, 
we mieszkłanie w pier~szo~zędnł ~ do- które panu kaidy chętnie zdyskontuje. ..,,.a .., •upie 
mu, ~a w asne auto, a Je.go d ~tcy po P. Epsztajn przyjął weksle. Nie znał WW '9 WW A 
z.ostali w ~o~<>c°'!lyeh mieszkatuac~. wprawdzie nazwi~k wystawców, ani ŻY· j a. .1t.• -" ~..w d łJ. ' -=-t j 

il'yp~~ t~k1ch 1est w Łodti więcej, rantów, lecz nie przypuszctał, ł:t wriada GHO eaau ... rd V ma .e„8H e 
~rzewalimt 1,ednak • w sidła oszusta. gdyt mlodzlentec 'WY~ Łódi. 11 maJa. Pani M. pokryta się ponsem l po chwi 

lichwiarze łodzcy rektutufą się ze sfer wierał bardzo dobre wrafonie i umiał Państwo M. zasiedli do obiadu. Ody li kłopotliwego milczenia odpowiedziała: 
• i.apł.yw_owy~h. • wzbudzić zaufanie. podano na stół zupę, pan M. nachylił się - Dlacze~o tak przypuszczasz? Nie, 

Spec1a1!1Y ;odz.a1 hchwiarzy ~~.asu1e W terminie płatności taden z weksli nad talerzem i nagle, wyciągając z zu- nikt u mnie nie byl. 
po prziedttttieśc1ach .. Są to „<\robni, Heh nie został \vYkupiony. Okazało się wó- py czarny wros, zawołał do żony: Małżonkowie więcej nie rozmawtali 

wiai:czycy, potycz34~cy ~1~!e1 do wczas, iż podpisy wszystkich wystaw· - Czarny, męski wros? Przecież to na ten temat. 
SO-etu zło~yc~. C~ły ~eh, ikapttał talkład-0- ców i żyrantów były fikcyjne i w rze- nie mój ... Słuchaj no moja droga, czyś ty Pan M., obserwując z pod oka żonę. 
wy wynosi n11e w1tęce1 mt 200 lub 300 zło czywistości żadna z podpisanych os6b nie miała gościa w czasie, gdy gotowa- doszedł do wniosku, że coś przed nim 

tychz. t_.._,_ d t h . . d t wogóle nie istniała. laś obiad? ukryw
1
a. Nie przypuszczał jeszcze wów-

proeen vw o yc p1~n.1~ zy u rzy czas, ż jego najukochańsza rzeczy-wtś-

rnuje się niera:t cie nie jest mu wierna i ów włos w zu-
cała roddna, 1 1 

pie miał jakieś poważniejsze znaczenie. 

!l'kład.ając~ się z .Pięci.u lub ~~e.ści~ os6b. Skarbu nwo ldg . lecz na wszelki wypadek postanowil zba 
tatwo więc sobie wyobr.az:ic 1ak1e pro. dać Jak jego żona spędza czas, gdy on 

cen~ ~~h z~!!~i proceder lich- .., ssiucsnei ręce i nod•e Jestp~0~~r~0~:i1!1~h obserwacji aowie-

wiatski ~zenió~ł si' nawet u wiei. I Wiedeńska policja ma obecnie do roz I l)rzechowanie pewnej kobiecie, która je dział się prawdy. Okazało się, iż codzien 
FbłC>?t. posdada1ący . ~ot6wkę, pofy- wiązania nielada tajemnicę. Oto parę dni zlo~yfa na polfcjł. nie przed południem, właśnie w czasie 

cza1ą w1ęik~z~ l~b m.n1e1isze kwoty o:hy. temu wYłowłono z rzekł Wiedenki, do- Nie ulega wątpliwości, że Sacka wY- gdy pani M. gotowała obiad i sprzątała 
wah~lom m1~Jsk1~. . . pływu Dunaju, zwłoki mężczyzny z od- wabiono z młesikania, które zastano w mieszkanie przychodził do niej młody 

Tranzakcje rp1emę,zn~ . ~ok?nywa.ne ciętą głowa., którą też opodal znalezło-1 zupełnym porządku i zamordowano mo sasiad, muzyk kawiarniany, który spę-
S.!t przeważnie "!"e .w~t>rk! i ip1~:k1, gdy no. że gdzieś daleko, a wiosenna p0w6dt dzal u niej parę godzin. 

„k.aip1taliśc1 w1efscy Stwierdzenie identyczności za.mordo- zabrala jego zwłoki i gfowę odciętą. Tak Jaki cel miały te wizyty - przeko-

przyje:idżają n~ t.arg. . . wanego nie przedstawiało zbyt wielkich samo pobudki zbrodni są jasne: bandy- nat się p. M„ R"dY nieoczekiwanie Zjawił 

fony rodzaJ lichwiarzy grasu1e wśr6d1 trudności byt to bowiem Inwalida kt6- ta czy bandyci widocznie słyszeli coś o się w domu. 
młodzieży. Tam procent jest nafwyźszy, ry stracił widocznie na W(')fnie jedn~ rę- „skarbach łnwalłdy", a sądzttc, :te je Zastał on swą źonę i muzyka w zu-

H kę i jedną nogę. przy sobie nosi, w ten krwawY sposób pełnie niedwuznacznej sytuacji. Zdra-

\ „ / ~ _ · ~ Więc chociaz twarz zamordowanego postanowm się do nich dobrać. dzony mąż byt człowieJHem bardzo zró-
JY M~ \-e • była już zniekształcona, a przy zwło- Kto jednak był mordercą, niema żad· wnoważonym i unikającym awantur. Nie 

__ kach nie znaleziono żadnych wskazówek nego śladu, prócz moie znalezfonych w siegnął po rewolwer, którego zresztą nie 

Setowi Jak6bowi - Dawidowi, zam. prty ul. stwierdzono bardzo rychło, ze był to mieszkaniu Sacka listów miłosnych od miał, nie rzucił się na niewierną, ani jej 
Głównej Nr. 61 skradtiiono w lo-kalu urzędu właściciel sklepu tytoniowego, Michał jakichś trzydziestu rozmaitych kobiet. kochanka, lecz poprostu wYszedl z mie-
Cemego przy ul. Moniuszki Nr. 8 - 350 zł. Sack, }rto'ry zniknął już od dtuższeao bo Saclc mimo swoich 65 lat w1'eku ł ml- szkania i więcej nie powrócił. 

Z mieszkania Wendlera Romatia przy ul. Sło- " I!> W • • k f 
władskiei Nr. 1 skradziono 4000 złotych i rewol- czasu ze swego mieszkania. mo kalectwa, cieszył się wlelkiem powo- czoraJ, Ja nas łn ormują, pan M. 
wer. Idąc za opowiadaniami sąsiadów o dzeniem u płci pięknej. PolłcJa więc po- wszczął W rabinacie kroki rozwodowe. 

Ze strychu domu Nr. 48 przy ut Kilińskiego k b h" S k re· z dz'ł e szuk ' ólnl ewnef k b' ty 1! 
skradziono bieli~nę warfo§oi 300· zł., będącą „s ar ac ac a, po t Ja ur ą 1 a r • UJe szczeg e p o ie , .., 
własnością zamieszkałej w tymte domu ślusar- wizję w jego mieszkaniu, znalazła rezer- którą Sacka w ostatnich czasach widy-
skiei Poli WOWq sztuczną nogę i sztuczną rękę, a wano. 

Hofmanowi Lajbie, zam. pr:z:y ul. Szkolnej Nr. w nich ukryty banknot 1000-szylingo- Zniknięcie Sacka dotychczas nie 
17 skradz.iono dwie bran.soletk! wa.rtosci 500 zł, · • t k p 6 t c 1 ł • h śl · • 

Z 
. k . K bi G"tl' 1 2„. wy 1 z10 Y .zeg-are . r cz ego ~,acr~ po- zwraca10 ll\'.'P Q: t. o my ano, ze wyie· 

m1esz an1a ares um 1 1 przy u . „uir· . d ł d -. k · · k. I , I l I p f 1 • 1 I h d ·r · d · 
ski.ej Nr. 4Q skradli zło.dr;ieie l!arderobę warto· s1a a Wie s1ązecz ·1 \asy OSZC7,CC.1l1 () - 'I' •a (.0 -(l „ 'i. s.:ąc. DOC o Zl 1 g zie 
6ci. eio.Q 11. i~ na 4000 szylingów, ale oddat je na jak smn powiadał, oosiadał krewnYcb. 

f7adrDJteA · . 
'«' c~raj w kuryłarzu domu przy ultcy P"te­

prlll)Wef 12 znaleziono ni-emowlę płd żeMkief. 
licza,ce kilka ty~odni. Dziecko przesłano dG _ Wf..„ 
dl!fał'u opiekł społe<::a:nej przy ma~~ 
cla pos~uje wvrodaef ~~ • 
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_. ~ W W AGONIE. 
- Pies nie moze siedzieć na ławce, 
- Ależ, pani.e konduktorze, przecie% 

;wy-ku.piłem dla niego biletł 
- To niech zostanie, ale niech bez-

warunkowo nogi opuści. . , · 

W SZKOLE. 
Mały Cześ, który dopiero od niedaw­

na zaczął chodzić do szkoły, wkład.a so­
bie podczas lekcji do ucha kawałek wa. 
ty. 

- Co robisz? - pyta go kolega. 
· - To na wszelki wypadek, żeby to, 

A .wchodz! jednem uchem, nie mogło 
'WYJŚĆ drugiem. . , ' , . , . , , 

1 ;' 0 _lwJ:"-~.._1.~ . ,,, ... ,» 
TYLKO DOBRY ZNAJOMY. --,,,..., .. 

-. Nie·ch pan sobie wyobrazi, że ktoł 
Dllpisał do mego męża list anonimo­
wy, doooszący, że jakoby go oszukuję i 
że jestem nie bez grzechu i bardzo po­
wierzchowna. 

- To n.iegodziwość, proszę pani. Prze 
cie coś podobne~o mógł napisać o palli 
tylko bardzo dobry znajomy, · 

.... ··-
' MIL Y CHLOPCZYK. 
- Mamusia pyta, czy państwo nie mo 

fliby nam pożyczyć gramofonu? . . 
- Czy macie dziś gosci? 
- Nie. ale chcielibyśmy miec choć 

parę godz.in spokoju. . 

LICHW A I GŁUPOT A. . 
- Tatusiu, jezeli pożyczę komuś zło­

tówkę, odbiorę zaś ·od niego dwa złote, 
cey to będtie lichwa. .. 1•. . 1 • 

------------------------~--!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!~ 

,,SEN'' 
!J'remfero .., teafrse 

3flłelsftirn 
Zwykły, koszmarny nieoo sen, pełen 

dziwacznych sytuacji i nielogiczności, ja 
kie zidarzają się właśnie w snach. 

Rej wodzi „zielony pajac, który wisi 
.na lampie'', inne postacie to - rzeczywi­
ste k0oletanki przyjaciółki, pan, który kie 
dyś kochał się w dziewczynie, a!e już 
umarł, lalki etc .. 

Snują się oni wszyscy poprzez dzia­
łającą intenzywnie wyobratnię śpiące.j 1 

dręczą ją widziadłami sennemi. Ale wi... 
driadła te - pozom.ie tak nielogiclJtle -
wiążą s.ię jednak w logiczną, .acz;ko.Jwiek 
zawiłe symbolicznie skonstruowaną ca-

, łość. 
Krajowi grori napad - „cza.me woj­

ska" przyjdą i opanują społeczeństwo. 
Zapowiedi ta przeraża dziewczynkę. N1 

~· by nowoczesna Joanna Orleańska chce 
· :;:~.~ ona uratować kraj przed czarnemi mo­

cami. Potrzebny jest wódz - książę Jó-
WspanJala waza. Jako na1roda dla zwycięzcy w wyścl2ach automobilowych zef, Poniatowski - ten, którego rzeź-

w San Remo. hiarz zakuł w pomnik, stojący na placu 

Kokafniścl i morfiniści 

Saskim w stolicy. Cóż, kiedy ludzie my­
ślą, że książę już umarł. i nie ·wierzą 
dziewclJlłce, te należy elanąć pod jego 
utaectarem, ahy odeprnć na.paść„. Da­
remnie ZWt"aca się ona o pomoc, darem­
nie błaga o o,pamiętanie się. Bezduszne, 
pozbawione wiary i mocy, zatrute ,miaz-

Tak ł . 'I ,-~r 'l'lf'l' f'l>· · · • •' - , synu ' , . , .# 

- A jeśli odbiorę od niego tylko zło-' Zarządzania 
D Brk'o l y ków mat.ami ~ełzłego .egoizm~, be~dus:meg? 

• ka.rierow1czostwa 1 oschłef bmro1krac.11 
Wła!}.z p'ołozq kras tym praktykom,. spo~eczeństw:o w~p~łc.zesnei Po~sk}.; ś~e­

pe 1est - me widu zadnego ruebeąne-
Łódź, 11 ma/a. zaoszczędzić sobie honorarjum. czeństwa. . · 

Władze rozpoczęły ost~tnio intensy- Apte~arz zobow!azany jest zbadaćl Ta.ki sen wyśnił się w nocy dziew-

t6wkę7 
...., Będzie - to głupota. 

TALENT. 
....... Gdy ona śpiewa publiczność 

prostu wyłamuje drzwi. 
- żeby się dostać do sali? 
--. Nie, zeby wyjść. 

t>O-
w~~ walkę z nałogowcami, utywający- dokła~me odpi~ kazdej. recepty. czyn<:e, która za dnia widzi to, „co jest", 
m1 narkotyków. O ile chodzi o podpisy lek.arzy POP1;1-1zyje w atmosferze współczesnej Polski 

Wydano przedewszystkiem rozpo- larnych, to znane są te podpisy w kaz- w nocy więc takie prze.żywa refi~ksje 
rządzenie, w myśł które'go nte wolno a- dei aptece. Natomiast gorzej się spra- senne ' . 
ptekarźom sprzedawać bez. recepty nar- wa przedstawia o Ile chodzi o Podpis le- „. ~; • · · \' 
kc>tycznych środków. am nawet ~- karza mtodeg-o. „sen•• iest niewątpliwie sztuką ci0ka 
kar~tw, w których skład wchodzą Ja- Władze. zarządziły więc obecnie ~rze wą, jeśli patrzeć na nią z punktu widze-
~ie.; odurzające sub~tan~Je. . t.>rowadzeme systematycz11eJ. kontroli w nia eksperymentu sce.nicznego. w P,OWO 
. Kokainiścł. morfmiśc1 ł inni nałogow- aptekac~. Kontrole;zy maJą pol~cenłe dzi ws.półczes.nego repertuaru nalety 
cy wpadli więc na pomysł fałszowania dokł~dme ba.d~ć kazdą receptę o de fi- jej przyznać indywidualne miej:sce. Wąt­
recept, by tą drogą zdobyć upragnione g-uruJą ":' meJ arvtkuły. narkotycz!'e, pię iednak, czy dość zawiła symbolika 
narkot~kl. . szczegńlme kokaina, morf ma i t. p. uzy- „Snu" przemówiłaby tak żywo i zrozu-SOBOTA, t1 MAJA. 

tt,56 - Sygnał czasu, komunikaty. 12,tO -
Koncert płyt gramofonowych. 13,00 - Komuni· 
kalX· 15,10 - Odczyt p l „Polskie prawo lotni­
cze' - wygłosi pods. stanu min. sprawiedliwości, 
p Stefan Sieczkowski. 15,35 - Komunikat sa.mo· 
"ądowy. 16.00 - Koncert z płyt gramofonowych 
l7,00 - Odczyt p. t. ,.O Polsce współczesnej" -
wygł. prof. Aleksander Janowski 17,30 - Trans· 
QUłja koncertu z teatru •. Reduta" w Wilnie. 18,50 
- „Rozmaitości" )9.10 - .,Radjokronika" -
wygł. dr. Marian Stępowski Komunikaty oraz 
retransmisje ze stacji .zagranicznych. 19,35 -
Nadprogram, komunikaty. l9.5fl - Sygnał czasu. 
20,00 - Odczyt z cyklu „Dzie)e muzyki polskiej" 

Stw1erdzono. że do apt_ek zgła~zaj~ wane 9ta ~elów ~ark_otyzowanla się. miale do widza, czyniąc ze sztuki tej wy 
się osoby ze sfałszowanem1 podpisami O ile się o~aze, ze recepta Jest sfał- soce zajmują.cy, barwny spektakl, gdyby 
lekarzy. szowana, będzie przeprowadzone dokła- autorka jej nie znalazła w naszym teatrze 

Osobom tym chodziło o uzyskanie w dne d?chodzenie pol!cvine. celem ustale- tak świetnes!o ,,współtwórcy", jakim 0 _ 
te.n ~posób narkotyków. wydawany<:h nfa winnych podrabiania recept. Poza- kazał się reżyser p. Wierciński. 
tylko za receptą. pozate~ o o!rzymame tern lekarz~. którzy zbyt często, raz po Trudno tu zdawkowo wyrazić się je­
pewnych lekar.stw rówmeż · mesprzeda- raz. zapfsu1a dawki narkotyków". • będą dynie, że „dał widowisku oryginalną 0 _ 
wanych ~ez rece'?t·. . wzy~a~I celem t!d~iele~ia wyjaśmen. prawę"„ Raczej: stworzył t.ak niez;wyk-

~ywa1a. r6wmez wypad.ki teg<? ro- ~1e1mv !'adz1e1ę, ze ostre zarzą- le przemyślaną, w szcze~ółach tak wy-
dza_JU, · że mekt6rzy przepisuJą sobie od dzema połozą wre~zcle kres praktykom cyzelowaną., pełn.ą subteJ.nei arty$tycz-

:. - wygł. prof. St. iNewiado!f!skl. 20,30 - Koncert 
wieczorny. 22,00 - Komumkąty 22,05 - Odczyt 
p. t. ,,Joanna d'Arc" - wygł p ~a~isianka: 
~.25 - Komunikaty. 23,00 - TransmlBJa muzyki 
tanecznei. 

sąsia~a · receptę .lekarza. by -w ten sposófi narkotyzujących się nałogowców. nei tnwencj.i koncepcję, że trzeba tu , wy-
IU J -1 „ - - raźnie iuż mówić o „współtwórczośd„ z i.O IDI ze -·~z1en1e autor.e~.„. Ta~iei. P;:icy reżyser~kiej da-

wno 1uz nie wi.dz1ehsmy na sceme teatrn 
Miejskiego. Sztuka, oiparta od po-cząbk~ 
do końca na rytmie muzycznym, wywie­
ra wielkie wrażenie i;!łówinie dzięki temu 
że reżyser natchnął te obrazy sceniczne 
du<:hem niezwykłego artyzmu„. 

~udsłe sic: doń do6łfali I do6rze plaełfi 
Nawet słynny mędrzec Ben Akiba, nieźle się pożywić, bo kuchnia, stoiąca 

któremu nic się nie wydawało dziwne, do rozporządzenia gości, słynęła w cal-er 
j(Q;rn,~ ~ bo wedle niego „wszystko to już było'-, okolicy z dobroci. 
„ · · ·... ~ zająknąłby się przy opisie jednego z na- To też . popyt na nodegi w więziieniu 

.. duźyć, wprawianych przez poprzedliie był taki, że w dni wielkich jarmarków i 
TfATR :'~;JSKL . . rządy Rumoo.ji, a wykrytych przez ohec- odpustów dyrektor więzienia aby móc 

Sztuka r. Krusze;skfe.l „Sen" w orygtnalnel 'ny s!a.bine(J>: Maniu. . . . od.po~iedz.ieć. z.gł~sze~lom, zm~zony był 
t barwne'j inscenizaclł E. Wiercińskiego z K. Lu M~anow1c1e nowy numster spraw1ed- dawac ~·1 w1ętnio.m 1 odsyłał ich do ro 
bieńska w roli głównej grana będzie dziś .w1!7 liwóści de. Junion, wysłał prokuratora do . dzinnych domów. 
czorem I ' w Poniedziałek na przedstawiemu 'zbadania stosunków więziennych w Lu- · Więzienie - hotel cieszyło · się tem 
zw~~~::,ularne.I ~051 · gdzie dyrektorem więzienia był nie większ~ P°1?ula_rn~ścią. w okolicy, że za 

..Kuolec Wenecki„ 1ak1 Paseo, Busgan. nocleg 1 pozyw1en1e nie trzeba było ko-
dany bedzłe w inedziele o godz. 4 popołudniu z · Prokurator z.nalazł więtni6w zadowo. niecmie płacić gotówką., bo pan dyrek­
Socha w ro)i t>OPi.sowei Szajloka. .,lonych może nawet zanadto zadowolo- tor przy!mował równie chętnie drób, se.i 

W niedziele wieczorem wesoła komedJa He- h ' . · h d O - sł · • · kt • t · d ł alb mara „Dwaj panowie B" po cenach papularnych. nyc . z nas_tępw,ą~yc. P<?W? 6.w. to p. m~ o t 1a1a, ore po em Zl)a a , , o nie 
4 nnedstawlenla po cenach naJnltszycb. Paseo Busgan znuenił w1ęz1enie na bar- m1 hand1ował. 
Wobec kryzysu gospodarczego naszego mia- dzo 1 korzystny dfa siebie · hot~I. do, które Za to obecnie sam się stał lokatorem 

sta, celem uprzystępnienia naiszerszrm ~ar- 110 bram· pukali włościanie, przybywafą- swego więzienia, tylko nie w hotelowej 1 
stwom korzystania z teatru, Oyrekcia · daJe 4 "I ·d . L . t · · " k' p k j • d h In · f · przedstawienia po. cenach najniższych, a fo:· cy o ~gos na . a~g1 .1 1arm.ar ,1. o o e rue o rowo e1 ornue. 

We wtorek „Niespodzianka'• . były t.an'te, w w1ęz1enm mozna było też 

W środe .Jłinkeman" . · "!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'. W czwartek „Sen" I': 
W . płatek „Murzyn Warszawski'" I · · · I 

ski~~ety już do nabycia w. Cu.ki~rni Gostottt- ·" ,.EXPRSSS uneGZDtłłłY" z o. · 11 rtlRJ" 1gzg R. 
W próbach wesoła komedla. amerykańska • -- , 

„GorĄczka n~~~·T~ ~-A~~~:~N~. roli głównej. UllBlka laofBrf a na ZilkUP· Okrętu Handlowago 
..Adw<>kat i róże" komedia J . Szaniawskiego 

\l.raaa będzie dziś. jutro i pojutrze wieczorem. K u p o N , 'N r 12 
! • • 

POPIS RYTMIKI I PLASTYKI 

(Ważny dla okaziciela), 
W sohote o godz. 4.30 w sali Ni~m. Tow. 

.Sttlew. ' w Łodzi. Piotrkowska 243. I p . . oobedz!~ . 
si'e 11a cele samopomocy popis rytmikrt plastyki 
~~s~~yi~aon~tlow~~-~"~~~ -~~~~~~~~~~~~~~-ii-~-~iii-i-ii~~~~~~~~~~~~ ,t.wom p. HaliAY lkukowH.ielr - ''S"""'t1W"R·ir:mn>W">"""ł A'li1i ~ -

24 l:upony kolefne dają prawo na otrzymanie 6 biletów loter11JnJ'Ch. 

Maksimum uznania należy się p. Wiet 
c.ińskiemu również z.a wykoinanie arcy­
trudnej roli „pajaca''. Postać nawskro~ 
orygin.alina, ocLbie~ająca - narówni z ca 
łokształtem sztwki - daleko od wszel­
kiego szablonu! świetnie, bo z umiarem 
i zrozumieniem, wywiązała się również 
p. Lubińska z roli ,.dziewczynki, której 
się śni. B. popraw.nie sekundował jej p. 
Brodniewicz w roll nieboszczyka. . 

Cały zespół - pod batutą reżyserską 
p. Wiercińskiego - twQrzy, na tle pięk­
nych, fantastycznych dekoracji p. Mac­
kiewicza, barwne, ciekawe, b oteż wy-
soce oryginalne widowisko„. ,J„ Z. 

WVST A WA OBRAZÓW M. APPlEBAUMA. 
Mieszczaca sle w sali tow. „Hazomir" wysta 

wa obrazów art-mal. Apolebauma dobiega obe­
cnie . do końca Otwarta bedzie jeszcze tylko do 
niedziel!. 12-go b .. m. wlaczine. 

Zbiór b. wartościowych ptócien utalentowa­
nego tego artysty stanowi na horyzoncie nasze­
go życfa kulturalno • artystycznego nieprzecię­
tnie dodatni obiaw. to też niewatpilwi.e wszyscy 
cL którzy dotYc.hczas ieszcze tego nie uczynili, 
pośpiesza · ze zwiedzeniem wystawy w ostatnich 
dniach iel trwania 

I Przechodząc przez u!ice I 
I rozejrzył się uważnie unik- ; 
, niesz kalectwa i śmierci. ..,._.. __________ .,... ____________ _ 
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Motto: 
Cudzych chwalicie, 
Cudzych ubóstwiacie, 
Same nie wiecie 
Kogo posiadacie. 

Początek w aoboty, nledziele i ~ęła o godzinie 12-eJ, . w -dni powszednie Dramat tyciowcn-erotyczny wytwórni Francuskiej 
.Markusfilm. p. t. · 

o Jtodzinie 4.30 po poł, : ·· 
· Ceny miejsc w soboty i niedziele na pierwszy '. seans od 50 groŚzy. • 

I • 

. ~w - ro lach głównych:. „ 
Piękna .suz,y ,..··vER:.N=.e>N', zna!ny · R'400·~F .W ·E .IA'E .'.R, 

OLA FIOR1D·.·~ i '.'' HEN:RI ·EDWARD. 
' • t ~ 

- •• ~~: ... •• :_;' ~ .~ • ••• • .- • • • • • •• • 1 ~;1 , ~.I :·J. :·,' .. I- '·~~·_.;..'~)~• ' 1
, '·. ·~ ... 
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Wtpanlała ilustracla muzyczna wiel­
luet etlr·••łry eymłoaiczaei 'POd 47· 

rekcją Teodora Rydera. 

P OC?lłłek przedstawień o godzinie 
4•eł po poł„ w soboty. i niedziele 
o godiinie 12-el w poł„ ostatniego 

o go dlinie lO·ei wiecz. 

~. • 

1 

.„. DZiś : 1tre111tera 11a111owszeao · 11lmu 
111odukcit kraJowoJ 

„Czlow k O ltltkllllei dusz 
W roił 
IYIUIOWGI 

l;)ramat wspókze$lłf, fttyserji Mich• Młchwica. 

ZBYSZKO SAWA 

Str. is 

Ceny , mi ei se na 1 seans od 1 zł„ 
w soboty i niedziele od godz. ii-ei 
do" 3-ej wszystkie miejsca po 50 gr. 

W rolach głównych: 

Dolores Orslnl, · Alt•• Konoaka' Tekla Tragszo, EuaenJutz -.~ 
ęodo •. ·Wńladystaw Walter, Ludwik Lawlńskt. i 1 zł. 

I 

„ '• M ' '•' ' ' .j ' 
,„ . ' ~ ' . 

TAJEM.al:.1·· ZE·~ p· A .< · ··1ENIE twarzajągaz.Jestna sw1ec1e .wiele I~ · · ;1 ' ~· • • " ' miejsc obfitujących w gazy podziemne, 
· : ·- ·• · 1 ~ ' .~ : :, • „ , .,, • ,nie było nigdy jednak wypadku, by zapa~ 

"'vtrvsfu-s:-Pilil %iemł i spolłłu ~e ~- liły si"ę one same, I dlateg{) powstaje ptzy 
Pi'sma amerykaóskie donoszą o wy- ich w swym śmiertelnym kręgu.1· lw'oaą .-go rzał ogr~y słup ognia. puszczenie, źe jedna ze sipalon ych . ~sób , 

padku strasznej śmierci, jakiemu uległa Przypatrywali się t~mu niezwykt.emµ . Jak wysoka była temperatura tych za Pfhechod~}c prl~~ ow? fataln~b mi ~iące , 
P~W:na para. ma~żeńska ~ k!l!Pi.elo.we} i dotych~zas n!ewytł?~czonemu . zjawi- ~a~kowyc~ :płomieni ~kazuje .chociaż}'y 8:ł o musłika a pa ie papierosa, 0 .zap a-
m1e1scowośc1 K1ttery Point, połozneJ w sku hcznt goście kąp1ehska, ale nie mo- to "tylko, '- Ze gdy po kilku godzinach kie- h a zapa · ę. , ' . 
półn.acnej Ameryce. gli uczynić nie dla nieszczęśliwych oliar dy mieis.ce katastrofy , zupełnie wystygło ............... @) 

Ludzie ci powracali pod wieczór ze tego tajeIIlttl.iczego ognia, gdyż podejśde 'i .można było tam · się uqać, ze spalonych . 
spaceru i nagle w oddaleniu kilometra d{)ń bJiżej uniemożliwiało nie tylko · pie.;.· dwojga ltidzi nie pozostało nic prócz dro I DLACZEGO· 
od pierwszych domków mieszkalnych, w kielne. panujące tam gorąco, ale i rozm11 .bnei garstki popiołu. - Czego pf aczesz, chfopcze? 
miej.sicu gdzie się wówczas znajdowali, te gazy · zatruwające oddech; „ • Niektórzy tłumaczą to dziwne zia- - Bo ciocia spadla ze schodów. 
buchnęło z ziemi istne morze płomieni, Płomienie te gorzały w ogromnym pro wis.ko tem, iż pod ziemią, gdzie się onu 

1 
- Nic się jej przecież nie stało ! . 

. które w jednej chwili ogarnęły ze wszy. ,mieniu około 60 metrów, a jedD{)czesnie przytrafiło muszą być złoża węgla, które -.- Jej nie, ale ja dostałem klapsy za 
stkich stron nieszczęśliwych, zamyka.ją<. na morzu niedaleko brzegu, wprost nad trwając ' w procesie zwęglania się, wy- to, że się z cioci śmiałem. ~ ____ .... ________________ ...,. ____________________________________ .._ __________________________________ ~-------------------------.--

, __ llfł94P .... ••••••••••••••••••••••M•-•1: .... •N•t1•M~•N••••M„ Należałoby jeszcze na miejscu postarać orzed dwoma laty„. Pamięta pan, gra-

l
i../ · Julian Zabiński. \..., się o chwileczkę rozmowY z Płochoc- łem wówczas w kawiarni plażowej . „ 

u . . . kim„. Jeżeli się panu uda zrohić, to niech - Ach, to nan !.„ Tak, tak!... Przy-.. Il I:. Id -. I d -.. . pan nie ominie okazji... pominam sobie„. Lemiesza! ... No, a Jak-
~-- : „o on1orze o Zł - OczyWiSt<I;··· Poza tern jeszcze je- że .•. To pan ... Jak się cieszę.„ No, CO ·sły-

• dna rzecz„. Musimy być ciągle w konta- chać u pana? Gdzie pan był od tego 
~·:. I Powieść krymłnalna z życia łódzkiego. kcie.:. W razie czego dzwoń pan do czasu? 
· mnie ... Ma pan mój numer telefonu, pra- - Różnie byWaf o ... Teraz wracam z 
1 
g wda?... Paryża ... 

· •' • • • • • . . . - OczyWiście.„ Sztvfter orzysiaał się do tego same-
. ~"•••••••••••••••••••••••••••••••- •••••••••••••••••••••..... - ~wietnie„. To wszystko.„ go stolika I zamówił obiad. 
"' . 10) --.. Tak jest„. Żegnam pana, panie - Z Paryża powiada pan.„ A c6:r 

B
. k k t · 1 • 1. -d ić . Stachu.„ 'r pan robił w Paryżu? 

.1' ··. · ogac 1 cze a jut znieclerp Iw1ony s ę pan przeprowa z rozmowę na ten _ Uszanowanie... - Grałem„. 
na Sztyftera. temat z .Płochockim lub !':,\ary _Lµ? ..• · Sztyfter wYszedł na ulicę. Była już - Gdzie? 

· - Byłem jut niespokojny - rzekl - ~1e, ale ew~_ntualn~e mozn.a było- godzina pierwsza. - W „f o Ili es Bergere".„ 
podczas gdy Sztyfter zdejmował palto. by zas1ę_g-nąć ~pin11 w teJ sprawie U- _ Warto byłoby ju·:;; pójść na obia- Sztvfter drgnął. 
- Zapomniałem na która godzinę żeśmy ~U kogo_... dek„. _pomyślał_ Wpadnę gdzieś do - Doprawdy? No, no„. To ciekawe .. 
się umówili ..• No, gadaj pan, co słychać - c··· u Jura.„ .d 

1 
t 

1 
restauracyjki, gdyż wiele czasu do stra- Więc pan pewnie zna koleżankę pańską . 

nowego?„. - zy nan napraw ę ~sza a, P~t1; e cenia nie mam... wYstępujaca na scenie.„ Mary Lu.„ 
- Płochocki się żenł... Pomku?.„ Co pan wYP"adu1e?.„ Jur Jest N r 6 s· i j - Ach Mary Lu.„ Oczywista, że ją 
- Z kim?... w więzieniu i pan chce go wciągnąć do a. u icy -g~ ierpn a uwagę e~o znam.„ Ale ona już teraz u nas nie gra„. 
- Z Lubrzycką... Djabli wiedzą co akcji, mającej na celu uwolnienie go z z~róctł szyld, wi~zący nad restauracJą. Wyjechała całkiem niespodziewanie, 

lo wszystko ma znaczyć„. Tu się żeni, wiezienia?„. Nie namyslaiąc się ,wc~le, ~szed! . do można powiedzieć nawet, że uciekła„ . . . . wnętrza. W zamyslemu zaJął m1e3sce 
tam flirtuje, zresztą, to wszystko głup- - Pan zbyt pochop!11e sądzi o cu- przy oknie, gdy na_g-le z drugiego kąta ~ Panie Bogdanku, pozwól pan, że 
s two, gdybv nie wmieszany był do tej dzy~h pomysłac~. . pame Stachu.„ Jur pokoju ktoś rzekł głośno: tak będę pana nazywał... P an mi może 
potwornej afery z Jadzią„ Cóż pan na musi być wta1emnlczony w arkana , U . dl 0 wyświadczyć bardzo wielką. usługę.„ 
to?.„ wszczętej przez nas akcji. Jego pomoc - ~aa„.. szanowanie a pana Y- - Słucham pana.:!' O co chodzi? .. 

- Zebrałem szereg informacji o Pło- może nam oddać kolosalne korzyści.„ rektora ... • . . . . - Powiedzi mi pan, co pan wie o M~ 
.;}10ckim ... Zastanawia mnie jedna rzecz: Jedno jego słowo mog:łoby rozwikłać ~ztyfter odwrócił. mn!1owoh głowę 1 ry Lu„. 

' ran i Rdzawiczowa wyraziła się dość zagadkę nad która głowimy się bezsku- dopiero .teraz zrozumiał, ze słowa te by- - No, cóz' mogę . . • -d . ć 
d ły do e"o wróco e o meJ wie zie ... - .i1och!cbnie o nim natomiast panna Zosia tecznie o wczoraj„ . m ~ z n · _ Jest paryżanką ... 

i ich dawna służąca dały mi o nim nie- - Rozumiem... Ale czy pan się za- W kąci~ siedział przy stoliku jakiś p d pan wie 
0 !'by t pocieszającą opinję„.. Przypasz- stanowił nad tern jak trudno będzie na- młodzian, odziany po sportowemu, w tern? aryżanką?... Ską 

~'.;~ ::m1 jednak, że w obecnej chwili ważne wiązać z nim ko~takt... krótkich spodenkach i długich, żółtyC:h - Jakto „skąd"? Przecież to nie 
· ~\ dla nas inne rzeczy, a mianowicie kim - Owszem zastanawiatem się nad pantoflach. Sztyfter początkowo me jest jej nrawdziwe nazwisko„. Orta- sic' 
icst naprawdę tajemnicza mary Lu i ja- tern.„ ' mógł sobie, przypomnieć gdzie widział ż 
ki jest jej stosunek do Płochockiego... _: No, L. -T··~. · - · · · ., ~-· tę tw~rz, lecz meznajomy sam mu .przy- nazywa an~tta Radot.,? 

- Odpowiedź na to pytanie może - I d0<;zedtem do wniosku, że to pommał: I -Pan wie napewno , „. 
·'.am dać tylko Mary Ln albo Płochocki .. wcale nie r ech :ie takie trudne jak się - Lemiesza jestem .. , Bogdan Lemie- - No, chyba... Z całą pewno.§cią„ . 

_ Pan jest dowci nny, panie Romku„. wydaje. Ale o .. tern }eszczę ;noffi!}wimY.„ sza, nie przvoomina mnie sobie oan dy- Z1rnm ją przecież.„ . . 
10 sa rzeczy wiadome... Czy podejmie Narazie mamy niemało roboty w Łoązi„. rektor?„. Byliśmy razem Yl Zopotacłt Sztyfter zamyślił s~. (!}. c. n.) 



~SCIGI AllOCHODO 
szosa Lutomiersk-Aleksandrów 

t;, Mledzlela t2 bm. Początek o godz. 2.30 pp., zamknięcie trasy o godz. 2-ej. 
Dojazd tramwajem do Aleksandrowa. - Wyniki ogłaszane bi:dą na trasie przez gigantofony. - Bufet na miejscu. - Szczegóły w afiszach . 

WYSTAW A OBRAZóW 

Artura SZYKA 
„ST A TUT KALISKI" 

PIOTRKOWSKA 74 
OBOK GRAND HOTELU 

OTWARTA OD 10 RANO DO 10 W. 

,: : • i, '..: '! °t, ~··.i • :~ • '.:. ', I ' , 

Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 

W. UIDYnft i S. SIEPRAWSKI 
l.ó dź, Piotrkowska 111, tel. 48-11. 

Nafnowocze4niefszy ułatwiony system nauczania przy pomo­
cy podwójnej kierownicy. (Patrz szczegóły w afi$zach). Szkoła 
~aopatrzona licznie w najnowsze modele i przekroje. Warsztaty 
1 garaże na miejscu. Zapisy przyjmuje kancelarja kursów od 9-20 
Orzeczenie techniczne. Porady] fachowe 

s1ęczne 1 tygod111owe, K
Dr. med.t łtlł sezon \VIDSBłtłtY ! :~e;~c1:ef~~a '!:;. 

a n Or borze. według najno~szych. fasonów; poleca na spłaty mfe• 

Magazyn wykwlnteJ konlekcJł damskiej 
specjalista c-horób wenerycznych, skór L CiLIKSMAN Cił . . . 
nych. włosów 1 mo~zo1>łdowych. Le- • n, ówna Ns 1 róg P1alrkowsk1e1 
R~en~~e~;~Pa kwarcowa t vromleniaml 111-•••••••••••••••••••••••••-•••H• 

s. 
PIOTRKOWSKA 14.4. ROO EWANOE CHARAKTER! Napisz Jmle, naziwiskó,, Dr. med. 

LICKIEJ. miesiac urodzenia, otrzymasz darmo v-h b• 
WeJ~~le. Ewaui:ellcka 2. Telefon 29-45. kreśleni~ charakteru, zdolności, prze-j u IGZ 
Przyimuie od 8-2 i od 5~ w. Dla pań znaczenia Warszawa, Reda!k:cja „W1e-
oddzielna Poczekalnia. d~ Tajemna". Zalą~zyć zna.czek pocz-1 -------------! towy na 1>rzesyłkę. 25 Ceglenlana 43 

DOkłót ZAOINAL ples wytel, bronzowo-blaty/ Tel. 41·32. 

P KI 
• OdJ>ro~a~ić za wynairr~enlem. Szo Specjalłsta chorób 

I n g sa Pll!bJarucka 36, N()WJCki . !skórnych wenerycz· e r · nych i moczopłcio· 
• DLA OGRODOWEJ zabawy o~nie ben- wych. Naświetlanie 

galskie, rakiety, girlandy, lampiony, czap lampą kwarcową. 
C>horoby wenervczne, skórne I włosów ki, parasolki. chorągiewki, serpentlny, Przyjmuje od 

ANDRZEJA 2. TEL 32-28. confetti. J. W1>źnii;a, Piotrkowska 126, 8 d 10 
Leczenle lampa kwarcowa, analizy tel 25-74 11 g. O rano 
krwt I wydzielin. Przyjmuje codziennie ' od 5-8 W 
?<f. S-12 I od 4-8 w. w. niedziele i LEŚNA GÓRA. Teodory. ł.ask. Letnie Dla pali od 3_; 
sw1eta od 10 do 12. Oddzielna pocze· mieukania do wynajęcia Ws"adomość·I ______ _ 
kalnla dla pań. . · ·1 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) Wschodnia 57· Żelazo Doktór 

We...,0. erOIO~·l[lDft ~:Y.s1~~~y:s~~e~1::. ~·. s~~na.1r~~'tftnll80m'b.I ;. lipca b. r. Weksel powyższy unieważniam I Y ff~ n 
F. Pakuła, Smocza 23 

L 11 - I Chorob~ skórne enarzy-speCJa istów I -I\ weneryciene 

Zawadzka I. KAPELUS.ZE ~-::.:::=·~";~ Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
ld 11 12 · 2 3 I k Godz1t1y przylęć od 
· - 1 - przyjmuje e arz-kobieła DAMSKIE iS.30.-10.30, 1-2.4 W niedziele i święta od 9-2 pp. I 

Leczenie chorób : 1 1 7.30-9 w„ 5 
'łlenerycznych, moczopłciowych j' 

1 skórnych. najnowszych fasonów Dr. med. 
ladanie krwi i wydzielin sia syfilis i tryper w wielkim wyborze n1· ew·1a1· 1~1· <onsultacje z neurologiem i urologiem poleca 

Gabinet świaUo-lecznic.zy MAQAZYtł MÓD 
Kosmetyka lekarska. 

5 ecjail t h 
Od"-' 1 k '-' dl k b" P • a c o w;1e na pocze aJ.Wa 8 0 set. 9 ZAWADZKA 9 rób skórnych Porada a złote. wejśclep.bramę wenerycznych -------------! ,___ , i moczopłcio!"Ych LECZNICA p 11 • uLAndrzeJa5 

OSZUnUTemy Przyj~~ie5~d40s-10 
'ekanY spe.:!:zllstćw tirzy Górnym I k I i od 5-9. 

Rynirn o a u w niedziele i święta 
. 1iotrKowsKa 294, tel. 22·89 od 9-1 
' "ZY przystanku tramwajów pabJa- Oddzielna pocze-
; :kich czynna od 10 rano do 7 wlecz. ~andfow~go w cenłtum ~asta, składa- kalnia dla pań. 
: niedziele ł świeta do 2 1><> poi. iąceg-0 sie z 2 lub 3 J>?k01; I -
, . s ~ystkle specjalności I dentystyka. Zgl-0szenia telefomczme 65-94 tnkarz-Oentysta 
,pJele świetlne, łamoa kwarcowa. 1 r; 
cktryzacla. Roentgen, szczeolenia, ł 

\:~~~i!u!n;:tv k~~~;!r.0:~~~~: ~OńUOlhY jedwa~ne :o. Mar~u~-
"')0 •• d~ora•:.iws•wcz· i inn~. suk~ie trikotinowe i t. P:_ Nll'"~u oma 
~ I przy1mu1e do reperaq•. li JUU ID n 
.. "NI I wcnaro ouiczna ul. 6-go Sierpnia 78, III piętro p· t k Ir ·1 

1

10 r owsu.a~ J la chor.. skórnych. wenerycznych \ Tanio. !io w prywatnem mies:r:kaniu tel. 21-23. 

S_;~••YE ---------- 9~~.!..- P.ffi'ięś_ 3!:7 

~ora~nia 

SPLENDID 
Dzlł i dni nasltH1nycll ! 

Wielka •••••• dra111afyczna 

MADAME 
RECAMIER 

Porywający dramat na tle historji .boskiej Juljetty•. 
Udział biorą najwybitniejsi artyści „Komed1i Francuskiej• 

W roli tytułowej przepiękna 

~arie Bell 
~::~a1:anr~~~~ „Sara Bernard" ekranu. 

W filmie tym występują najsłynniejsze po­
stacie historyczne Francji: 

napoleon I, Chateubriand, M·me ·stai51, Ludwik 
Bonaparte, Józefina Fouche, Murat i wiele innych. 

Początek o godz. 12. 

~~ ll ~o 1-ei l~na wny1mi[h mieiu ~~ ~r. i 1 lł 

w oiiOinki 1 f Ró18Der!c~~~~~.~~-I Samochód 
Ceglelnlana 25 1cherza i dróg mo- luksusowy (limuzyna) 6...cio osobowy 

Telefon 26-87 Dzielna'·' c.zowych Lancia 8 cylindr. 95 H. P. 
SpecJaUsta cho Specfalista chorób Ul. Praz. ftarutawicza 25 OKAZY.JNIB 
r6b skórnych, skórnych. wenetycz• (Dzielna) tel. 44-10 do sprzedania 
wenerycznych, nych i moczopłciow. Przyjmuje od 1-2 · . „ 

Leczenie lampą Przyjm. od 8-10 i 5-8 i ._8 Oferty sub: „Lancia do TO'W Rekl 
kwarcową. Leczenie lampą Miedz. J. r. Rudolf Mosse, Warszaw:i , 

pr.zyjmufe od godz kwarcową. Oddziel- Marszałkowska 124. 
s-10. 12-2 i 4-S na poczekalnia dla lekarz-dentJSfB ----------
" ai•d•liwi<ł• 9-l o • .":.d. f. Horowin DOlll 

Dr. med. 

HELLER 
chor. •k6rne 
i weneryczne 

Nawrot 2 
tel. 79-89 

przyjm. c:lo 10 rano 
i od 4-8 

dla pań spec. od 4 - 5 
w niedz, od 11-2 p.p 
dla nie&amoin7cb 

ceny lecznic 

~ lewkow
.[l p~zvlmuje w l.ecz- drewn~ane I ryglówki z bali ró:l:nych 

nicy przy uL Piotr- gatunków budujemy oraz wille na Jet­. • l I k?ws~iej 294 niskach, grodzenie różnych pł<Jtów, wy 
eh kó 1codz1enn1e od 2-7 konujemy roboty solidnie ł tanio wa-or, s rne we- d · I ' nerycine i płc!owel runkl ogo<lne, tylko u f~rniy . Gutter: 

K ~ l lbaureafka· man i Sz. Grosman, Łódz, Rzgowska 61 onstantyno'łSRa 1 • 1z 
Tel. 55-52 i · 

Przyjmuje od 10-1 mosk ewski~go WYKWINTNA blellzne damską. mes­
od 6-8. Dla pańj kon~erwatorJ~?I ką, vończcx:hy. skarpetki, •vn:aw1czki. 

od 4 - 5, udziela lekCt} jtrvkotaże I i Il gatunku poleca firn:a 
Dlanieumoinychl gry fortepiano-,„Bon - Ton". Zi~lon~ 6.. . 

CENY LECZNIC. wej U'Yag~! przYJmu1e s1e wszelkie re-
w h d 

•. 72 peracie Jedwabnych tiończo<:h. Cen~· 
SC O ma konkurencyjne. 30 

Przedsiębiorstwo robót 

BUDOUILl\nYCH i KftnftblZftCYJłłYCH 

„RAWICKI i WlnTBR" 
Sp. z ogr. odp. IH2YrtlEROWIE. Sp. z ogr. odp. 

ul. Kilińskiego N2 41, tel. 72-96. 

~;;y budowlane. - Roboty żelazo-betonowe . I . Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 

KOftCESJOftOWAftf BIURO PRlYUCZfft KAftALlZA[JI 
domowej do sieci kanalizacyjnej miejskiej. 

Plany i kosztorysy robót kanalizac31jnych. 



Echa meczu :11.alendarqłi sporfODJIJ · 
C~wartkowy mecz Turyst6w z War- . . . DG dsjj i . juiro . 

szaw1anką, który Jak wiadomo zakoń- . . . . · · 

9"uruśd-...,ars•a•ionAa 

czył się zwycięstwem Turystów w sto- W dmu dzJsiejszym odbędą się w sko przy ul. WodneJ godzina 11-ta WJ„. 
sunku 2:0 prowadzony był niezwykle Łodzi następuJące ~ecze footbalowe: dzew - O.M.S., .godzina 15,30 ?-T.S.O. 
ostro i brutalnie do tego stnpnia, że kilka Boisko V!· K. S. go~z1na 15,30: Kadlmah - Hakoah, godz,m~ 17-ta Tury~cl - t. 
razy przerywano grę. Ofiarą brutalno- I.I - Bieg II, godm~a 17 Kad1mah 1 -, K. S. Jednoczesme. ~~bę~ą się mecze 
ścl zawodników Warszawianki padli B1~g I. Zawody o m1str~ostwo klasy B. footbalowe na prowmc11 m~ęd~y inneml 
kolejno Kulawiak Chojnacki i frankus I Boisko prty ul. WodneJ god·zina 16,30 gra P. T. C. z Burzą w Pab1amcach fu. 
Ostatni zwraszc~a został b. poważni~ Widzewsk~ ~anufaktura - Gentleman. nion z Concordią. w Piotrkowie. . 
skontuzjowany przez Terleckiego rzy I Zawody o m1~trz?stwo klas~ C. yv so~otę i medzlelę da!szy c1ą~ spo 
Dddanlu strzału .na bramkę. Jak Jdać Jutro. w me?~1elę odbęd.z1e się w c~- tkan w P!fkę koszykową,_ siatkową 1 ha-

i d b lym kraJu „dzten P.Z.P.N". Wszystkie zenę o mistrzostwo Łodzi. 
"ęc wa punkty, zd.o yte _przez Tury- Imprezy footbalowe towarzyskie. W Ło- Ł. A. K. urządza w dniu jutrzeJ-
st6w kosztowały druzynę melada tru~u. dzi odbędą się następujące mecze: Boi- szym wyścig samochodowy płaski. 

PIJHJlR DJl Yl9Jl 
dniu DJi•orals•JJDI rospo,;~ql 

.flnalja-~olsfla. - :lassc=qinv 
•· ffolaroDJa 

(Cd lł'ors•a•sfiieeo ftorespondenlo „€xpressu 0
) 

W roku 1920 amerykanln Davis ofia- Obecnie rOZJrrywane są wszędzie Pomimo jednak tak systematyczn.ie 
rował wielki puhar przechodni na Mię- walki eliminacyjne pierwszej rundy. odnoszonych porażek tenisiści nasi byli 
dzynarodowy turniej tennfsoWY, rozgry- Polska bierze dopiero poraz piąty u- z roku na rok lepsi co doskonale uwy„ 
wany odtąd corocznie I stanowiący dziś dział w tej największej mlędzynarodo- datniło się w przebiegu gier. 
największą Imprezę tenisową świata. wef imprezie tennisowej świata. W r. b. Polska ponownie wylosowała 

Poraz pierwszy rozegrano turniej 0 Przyznać trzeba, że w losowaniu Anglję. Mecz rozpoczął się w dniu wczo-
J)Uhar Davisa w 1900 roku pomiędzy wstępnem, decydującem o tern kto z kim rajszym w Warszawie. Polskę rcprezen­
dwoma tylko państwami: AnglJą i A· walczy w pierwszej rund?.ie wyjątkowe tują: M. Stolarow, Warmiński, J. Loth. 
meryką. mamy szczęście do anglików. Anglja reprezentowana jest przez Hug. 

Z bie!?'iem czasu do walk tych przy. Na pięć meczów aż w trzech WYloso- hesa, Austina, fames i O. R. O. Crole 
stępowało coraz więcej państw. W r. waliśmy sobie silny zespół brytyjskich Rees. 
bieżącym z.irfosify się do walki zespoły tenisistów. W f)ierwszym dniu meczu, który od-
29 państw ze wszystkich części świata. _ W, r. 1925 oierwszy nasz występ w był się na kortach W. L. T. K. w Agry-

Reorezentacja każdego państwa skta ·jfł"ach o puhar Davisa dał nam jako prze koli spotkania miały następujący prze-
dać się musf najmniej z dwóch 1 naJwie- ci".llnik6w An,irlję, do kiórej przes,?raliśmy bieg: . 
ceJ z 4-ch graczy. Każdy mecz między- beznadziejni~ w.stosunku 5:0. Barw pot- Austin - Tarnówski 6:1 6:1 6:1. 
państwowy składa się z pleclu walk: sklch bronili wowczas f oerster, Kuchar Z miejsca uwidocznia się ogromna 
cztery l{J'Y pojedyńcze z których katde w strach pojedvńczych; oraz Szweda ł przewag-a anR"lika, który bez trudu zwy­
państwo reprezentuje 2-ch graczy i jed- Steinert w podwójnej. cięża polaka jednakowo w trzech se­
nej R'TY podwójnej. Jedynym graczem na wYSOkim po· tach. Warmiński f!rar naogół b. stabo. 

Zwycięstwo w każdej grze llczy się zł?mie okazał. słe Stelnert. Poz.ostali za- spotkanie trwało zaledwie 16 minut 
jako Jeden punkt dla zwycięzców. Zwy- w1edlł na cafeJ Unji. _ Hughes - Stolarow M. 7:5 6:16:2 
cięża reprezentacja, która wygrała przy . W n~stępnYl!l 1926 ~?ku znowu ~ Stolarow broni się dzielnie w pierw-
najmniej trzy na pięć gier. Każda gra m,erwszeJ rundzie wpadhsmy na angh-, szym secie, przegrywając nieznacznie. 
rozl(rywa sfe maksymalnie w 5 setach, kow, do któ?3h R Londvnfe zn1~wppfzt Dopiero w ostatnich setach opada na si­
zwycięzca musi mieć wygranych trzy 2'!e'f'.::Jyński · Klei~~declel 5°~łti~rt. 

0 
s ę łach. Stolarow wvkazaf na ogół znaczne\ 

sety. • • poprawo formy. Partja trwała 31 minut. 
Zgłoszone reprezentacje państwowe Y' r. 1~27 los daJe nam na przeciw- funkcje sędziego honorowego pełnił 

ronrywają walki w dwóch strefach: e- nlkow druzvne belirlJską. Reprezentanci doradca finansowy Polski p. Charles 
uropeiskiej i amerykańskiej. Reprezen- nasi Czetwertyńskł. KlełnadeJ i Jerzy Devev. 
!anci państw azjatyckich, afrykańskich Stolarow z.nów doznają porażki 5 :O. Zawody zaszczycili swą obecnością 
1 · AustraJjf mo$?ą dowolnie wYhrać so· Wreszcie w r. ub. wylosowaliśmy nremjer dr. Świtalski, min. Zaleski, min. 
bfe jedną ze stref. duńczykó'?", ~ kt6rymi walezytł~my w Matuszewski z małżonką ur. Konopacką, 

Zgłoszone do poszczególnych stref Wa~~zaw1e 1 do których znowu prze- korpus dyulomatyczny oraz najlepsze 
repr~zentacje losują sobie przeciwników, g-r~hsmy w tvm samym eo i w poprze- kota towarzyskie stolicy. 
z ktoryml walczą w pierwszej rundzie. dmch latach stosunku 5 :O. Wlali. M. 

Zwyciężeni odpadają od dalszych !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!! 
walk a zwycięzcy walczą znów między 
sobą w drug-lej rundzie, przechodzą do I ar~ed ,. u4rwet8*'1JDI JO'°'~'°DI 
trzeciej I t. d., dopóki nie zostanie na ~ Tel & Jfiil JW ~„~._, 
placu jedna drużyna zwycięska. 6 &. & d> 

Wtedy zwycięskie zespoły obu stref 0K5el'SKłDI "'olslia-'ff'~eru. 
walczą między sobą. ZwYcłęzca w tym Hlo • ftina sianie do DJalfii 
meczu prowadzi wreszcie walkę z repre- . . . , . . . . · • , 

Delegaci łódzcy 
no 01olne seron1odsenie 

.., Wars•o,.,fe 
W dniu jutrzejszym odbędzie się jak 

wiadomo w Warszawie walne zgroma­
dzenie Polskiego Związku Piłki Nożnej, 
na które jadą z ramienia Ł.Z.0.P.N. pp.: 
Skibicki, Konopka i Malinowski. Jedno­
cześnie odbędzie się w Warszawie wal­
ne zgromadzenie Polskiego Związku 
Gier Sportowych. Delegatami Łodzi na 
zebranie to są pp.: kpt. Marszałek i por. 
Woskowicz. 

Ofiara nreostrożnej 
eru h'e loot6al 

Korngold, obrońca Warszawianki, 
który u]el{f nieszczęśliwemu wypadkowi 
przy zderzeniu się z własnym graczem 
Zwierzem II stracił na boisku przytom­
ność i w dość ciężkim stanie przewiezio­
ny został do szpitala • 

Mistrzostwa -Łodzi 
.,., •aposoc:ll 28 6. Dl. 

Jak się dowiadujemy odbędą się w 
Łodzi w dniu 26 b. m. mistrzostwa okrę­
gowe w zapasach i podnoszeniu cięża­
rów. Będą to eliminacyjne spotkania 
przed mistrzostwami Polski, które jak 
wiadomo odbędą się w czerwcu również 
w Łodzi. 

Jimmi tłuthal 
ROn>a e111io~da tenniSOll'G 

Karol Ko'.teluh, który obecnie trenu­
je angielską drużynę tennisową do roz­
grywek o puhar Davisa twierdzi, iż w 
najbliższym czasie zabłyśnie fta horyzon 
cie sportowym nowa gwiazda tennisu 
kobiecego w osobie młodziutkiej Jimmi 
Nuthal, siostry znanej Betty Nuthal. 

500 spotkań 
pilftarmo fiis.:pa"hsfHego 

500 spotkań rozegrał w barwach swe 
go klubu po 20 latach pracy znany pił­
karz hiszpański Balanno. Po tak zasłu­
żonym trudzie wycofuje się on z czyn­
nego zycia sportowego. Przypomnieć 
przy okazji warto, że Ballano był przy­
czyną słynnej porażki hiszpańskiej re­
prezentacji na meczu z Włochami na pa­
ryskiej Ollmpjadzle, strzelając samobój­
czą bramkę i przekreślając tern samem 
udział reprezentacji hiszpańskiej w dal­
szych rozgrywkach. 

Międzypanstwowy 
inecs lioftejo na tra.,.,ie 

W r. b. rozegra Polski Związek Ho­
keja na trawie pierwszy mecz między­
państwowy z reprezentacją Czechosło­
wacji w Poznaniu. Czechosłowacki Zwią 
zek zgodził się na warunki i w najbliż­
szych dniach wyznaczy termin spotka­
nia. 

Zwycięstwo Pogoni 
nad :fimmerinf!iena 

zentacją tego państwa, które w poprzed- . M:lęidzypaństwow-e spotkatue. pt~- ła wytwom~a ~ składnica „StaidJon '. 
nim roku zdobyto puhar i z tego tytułu ~i.arsk!e Polska -. Węf."Y odbędzie się, . Spotkam0. Polsika - \Yęgry będzie Po.goń Iwowslka zmierzyła się dWltt­
udzlafu w rozgrywkach eliminacyjnych Jak WL~d-omo, w ruedzi.elę w e~u "".'a.r- piątym zilwle1 meczem m1ędzypaństwo- · krotni.e z Simmeringe w .Wiedniu, zwy-
nle brata. szaws'kun. Z ob-u stron \yystąip11\ na1sU„ wym, ro.ze.granym przez repre.zenta·Ciję cięża 3 :O i 4:2. 

W okresie lat 1900 - 1926 walki o niejsze obecnie zespoły. Węgrzy bowieni boksu pollskiego. 
puhar Davisa orzynosiły stale zwycię- mimo odniesionego w zeszłym roku -w Czttty poprz.ednie dały wynilci nastę Paryż - Łódź 
stwa Stanom Zjednoczonym, Anglji i st·osunku 11:5 zwycięstwa, wiedz'c o Io ptl:jące: ~Polska - Austrja w Poznaniu :Jfle'""' .ńfu.-Jlf:.oni·-,,,_.„„& 
Australji. lkalnych postępach naszego pię~ciarstwa 10:6. Węgry - Polska w Budapeszcie ... 5 

ie' ... „ ...,„„~ ... „ 
Dopiero w roku 1927 i 1928 puhar do- przysyłają wszys~ich óśmiu. mistirzó'Ył 11 :5. Niemcy - Poilsika we W!'ocławiu Jak się dowia,dujemy na Zielonę śiwię 

stat się do rąk znakomitych tenisistów państwowych, z m1strzem ŚWlata Koesl. 1~:6. Polska - Czechosłow.acj.a w Kato- ta odbędzie się w Łodzi międzymi1asfo-
frnncuskich, którzy z tej racji wezmą w seim na czele. . . . w1cach 12:.14.. , . lwe spo!lkanie pi~k.arsikie repll."ezentacj:ł 
r. bieżacym udział jedynie w rozgryw- W ten sposob odlbę-dą się nastęipu1ące Zestawienie o·gólne daie 33 puinkty g1łuchomemych Paryia i Lodzi. Jak wia-
ce finałowej. mecze: waga musza Eneikes - Moezko1 na naszą korzyść przieciw'ko 31. W ten domo w Lodzi ilstnieje footbalowy k!l1U1b 

Jak się wydaje w r. b. Francja posia- waga kogucia Kocsis - Pyka; waga piór sposób mfode poLskie pięściarstwo ~dą- !!łuchoniemych zaliczony do kfasy C. 
da znów największe szanse zdobycia pu- iko~a Sz.e1es :--- Głon; waga le~ka Gel- źyło juź wyikazać s_ię, poziomem wca!e Sędzio~ie pr-0wadząicy mecze drużyni.e 
baru. ba.1 - Wochnik; waga półśrednia Tokay ruepośledni.m, stawl.a,)ąc go w rzędz.te głuchomemyich pos:ł:t11gują s.ię chorąigiew 

Szermiercze mistrzo­

wzigl. Endre - Arski; waga średnia Szt- tych dyscy.plin sportowych, w których ka.mi. 
geti - MaJ~~rzydk.i; waga :p~ciężka Bo .m~y ~a . tere.ni~ m~ędzynarodowy:m . ~ ~ońcu teg.o miesią·ca odlbędzie si:ę 
kody - W·1sn1ewsk1; waga c1ęzka Koros)' na1w1ęce1 do powiedzenia Węgrzy w r. rowmez w Łodzi S{Pot!kanie o mis,tirzo­
wzgl. Ketem~ ;-- Kupka. Lista rezerwet ub. ~dali 111am. bol~ną iklęs~ę. ~ecz re- stwo Pol:ski .między najsiln.iej1szym lk~u-
wych z polsk1e1 strony zostało inowu wanzowy będzie w1ęc dla ip1ęś01arzy na- bem gł111chomemych ze Lwowa i Łodzi 
zrewi.dowana; Stępniak1 Staniszewski, szych ciężką próibą. 

W dni u dzisiejszym rozpoczynają Forladski, Anioła, Wysocki, Wieczorek, Zesipół węgierski uchodzi bowiem za ---•••••••••11CPoeecHMH1eee••• 
~ię w Warszawie szermiercze mistrzo- Mizerski, Wocka. Sędzia na l'ingu ibędzie ieden z najlepszych w całej Europie, a 
stwa armji. Z Łodzi w turnieju tym bie- p. Lachmann z Wrocławia. Sę.dziam1 r goście na:si wy•stępttj.ą w :11ajsilniej.sz.yni 
rze udział por. Kuźnicki. Baranowski i punktowymi: Kanlkows<ki (Węgry) i Er- skła.dz>ie, przysyłaj'ąc wszystkich 8-miu 

stwa armji 

Czg:loł€ie 

sier!. Urbaniak. , maJDow.icz (Polska}. Rękawice ·zao.fiarowa mistrzów państwowvdu „EXPRESS WIECZDRłłY'! 



. DJcf 11 spa Ili dzJ1cko 
sa podarcie 6anftnotu 

Madryt, .11 maja 
· Pewien stolarz na Jednem z przed­
mieść Madrytu zauważył, że Jego 7 let­
ni chloP,ak , wycląi;mął 111u z portfelu ban- i 

knot 100-pensowy i , począł się nim, ba­
wić, a w pewn~J chwili„ gdy oj.ciec zaję- I 
tybył pracą i me zwracał na mego uwa­
gi, pociął banknot nożyczkami na dro- · 
bne kaw.ałkl - · . „ 

Widok Pociętego. Sanknotu pod'Ziałał 
tak na stolarza, ie uderzywszy chłopca 
potężnym ciosem w głowę„ powalil. go 
na ziemię, następnie skrępował go sznu­
rem i powiesił na belce w warsztacie, 
poczem oblał ubranie jego naftą i pod­
palił. 

W ostatniej chwili przybieda matka 
chłopca, która zdołała ciężko poparzone 
dziecko uratować. 

Wezwanej policji z trudem tylko uda 
lo się uratować stolarza przed samosą­
dem tłumu. ~tóry przypuścił formalny 
szturm do domu nieludzkiego ojca. 

Pr1zyd1nt twlaksyku 
diee •fłodu • Ao•ctołem 

Meksyk. 11 maja • . 
W OdPowied~ na wywQdv arcybj­

skupa Ruizy Flores, ogłoszone w Wa­
szynJrtonie. prezyd,ent Portez Oil oś­
wiadczył. że skłonny jest do wslczęcia 
rokowań z klerem meksvkańskim, ce­
lem doprowadzenia do porozumienia mię I 
dzy rządem a kościołem katolickim w 
Meksyku. 

Ze względu na zdecydowane stano­
"łr'isko obu stron w tej sprawie rokowa-ł 
nia napotkają zapewne na oowatne tru-
d:t.óści. . 

Straszna Smiarc 
aterecll osó6 ,.,, studni 

Rzym. 11 maja. . 
Dzłenniki donoszą z Saturn o tra­

gicznej śmierci 4 Ludzi. 

• 

TBATR SWIBTLN, 

~CASINO~ 
DZIS I DNI NAS'l'~PllY~B 

UROCZA . PARA KOCHANKÓW 

John Gilbert 
I 

Renee Adoree 
tyje, walczy i zwycięła w największym arcydziele filmowym 

pod tyt. 

••· 11owtołct li•. Lwa TohfoJa 
„KO&Ac,··. 

J 

Klerown1ctwo artystyczne I L J A R E P I n. 

· lf esttatJa IDDzyczna układu łanelmistrza L f o n a K ł I r o ft l 
CHORY ROSYJSKIE 
POD DYREKCJĄ S. L EW I. T Y n A. 

Od godz. 12 do 3 ceny rn~efsc po SG f!t. t :d. f. Jeden .i większych gospodarzy miej­
scowych spuścił sie na dno dębokiej 
studni wraz z dwoma svnami i parob­
kiem, aby Ja oczyścić. Zanim zauważo­
no fch dłu~ą nieobecność wszvscv czte-

~ ~i~~~~w~~~~r~a~. ~====================:;:::::LU ,a ,7.aJTił. \\ 

o 

•• 

, .. --
.Ile opfa11. lllll .. 
padł na f.ł.lo•c 

W Orly pod Paryzem wydarzył się nie­
zwykły incydent z aeroplanem. Szybu­
Jący w Powietrzu aparat spadł tak szczę 
śliwie, że wrył się „2łowa" w z)emię, 
dzieki czemu nie potrzaskał s1e. Pilot 
wyszedł z niezwykłej tei katastrofy zu-

pełnie bez szwanku. 

! 'W odd łaf foDJeJ 
r e c:ea 

PAWEŁ MUELLER. 
marynarz niemłecki, zdobył sle na nie­
zwykły "wyczyn": na łodzi żaglowej 
przebył w przeciągu 9 mleslccv droi;tę 
od Hamburga do portu Qibara na Kubie. 
Śmiałego żeglarza, które20 widzimy po­
wyżej na Je10 ża2łówce, oowitan<> na 
Kubte entuzJasty~znle. Zamierza on po-
płynąć dalej - do Noweji?O Jorku. 

· Przaz podltop 
do cerftll'ł fłre,;fto•Aato­

lł,;fdej 
Kraków, 11 maja 

Do cerkwi grecko - katolickiej w 
Świ4tkowej Wielkiej pow. Jasło dostali 
się przez podkop nieznani sprawcy, któ 
rzy skradłszy cenniejsze przedmioty 
i biegli. 

Łupem świętokradców padły 4 kieli­
chy złote. 15 starożytnych lichtarzy mo­
siężnych, 4 pozłacane patyny i szereg in 
nych naczyń liturgicznych Wartość skra 
dzionych przedmiotów wynosi kilk.ana­
śde tysięcy. 

Jeden z niemieckich matnatów finanso­
wych zbudował sobie na Jeziorze w swet 
Postadłoścl ziemskiej pałacyk w stylu 

orjentalnym. 

świetny amerykański pływak .Johny Weissmueller, zdobywca jwfatoweao re- ·1 P~ec:h~d~ąc prz!z. ulice. I 
kordu. Pofął w tych dniach za żoną zna!Ja sportm·enkę amerykańska miss Mea-,1 roze1rzy1 sui u'!a.zn1e o.n1k· 

ny, która na ostatuleJ olimpjadz•e zdobyła mistrzostwo w skokach. ftiesz kalectwa 1 smierc1. -
------------------------~--~~ . w Łodzi 4.00 mleStea;nle.-ZamleJsc:owe 5 zł. Ogłoszenia. ZWYCZAJ~: 10 er. za wiersz mlllmetrowy (na stronJe to-szpalt.) 
P fenumerata:mtesiecznte.-ZazranJCl ·7 złotych mleslecznle. . • W TeKśCie: 40 er. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do domów 40 iroszy. re.dale!'. 6- NEKROLOGI: 30 zr. za wiersz mn. (na str. 4-stp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zl. Za 
RedakcJa I AdmlnlstracJa. Piotrkowska 40. Oodzlny l'f'Zyfęć "" miejsce zastrzetone specJalna dopłata. Zamle)-scowe o SO proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Telefony redakcji Z7-24. 36-43, 36-44 Po pot. Rekoplsów nlezamówle Za terminowy druk ogłoszeń admlnlstracja nJe ódpowlada. Drobne 12 ~roszy. - Najmniejsze 

Telefon admlnistra::JI ZZ-14.- - - - - nych nie zwraca się. - - - zł. 1.20. poszuk. pracy 10 zroszy. -----ZI w.1-dawllii:&wo ..Re.Duł>l&l'' SP.. z oe~. ~w. Wlądł'.sław PQ!ik. ~ ~ ~Rublikl SR- a Oil! QQR. fiQtrkowsk& 4i 164. ·- Redaktor odoow. Jan OrobęlnlaJC--
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ILUSTROWANY DODATEK TYGODlllOWY 

ExPREssuW•czoR•Go 
SOBOTA, DN. 11 MAJA 1929 R. 

I' JlNHE81 81~ Bll WIJ\ 

Pierwszy dzień wyścigów w Miami (Floryda, U. S. A.). Pierwszą D8'fOdę zdobył koń „Cygan„ w sumie dziesięć tysięcy dolarów. 

:Jllusuftalnt sftau€t 

Orkiestra skautów bJszpaóskłcb 1rająca jednocześnie na piszczałkach i bębdc:.. . 

W Norymbergji wykoleił sie wa~on tramwajowY i najechał z flJlpeteni na dom. l 
Powatna ta katastrola soowodowała ciężkie obrażenia cielesne u 10 osób. ···-1••••••• • . ' 

• 



, 

~,Ratunek biednyn1 dzieciom"· P~~E}!c!.ID!~~!~~ 
.... t.afii napis ll'ISi . JIO dr•DJia(li sqdu dla w mieśde·~~!skiem Lo~-. f 4 • &a ' ·,' tP d · · • · · - ville w stanie Kentucky ~aprowadzono " Die eaDl(H . "' cJf.,,on unie. bardJJO . oryginiłlne urzą,.dzeme w DQWej 

· A'me'rykańskie domy pop-ra.wcze dla nieletnich przest,_pców tamtciszei hali targowei. , Ta hala i est zbudowana w ten sipo-
u rz.ąd z o n e są według .z~5ad naj_wi~kszeg.Q ko.mfortu, 16b, że wzdłuż straganów z mięsem, ja.-

Na polkach kslc){arskich ukazała sie skie, podcz:as których dzie.ci„ które ni~- W zasadzie .więc dz:ieci..Q.awią sie w rzynami, owocam<i, chlebem i t. d. pro-
nrettawno książką niemiecka Fritza Zie- dy nie wydostawały się . poza obręb mia tych klub11ch chłopięcych i same nie d0>- wad.zą owa szerokie tory automobilowe, 
leseba p. t. „Młodzież w kraju młodo- sta, poznawają piękno przyrody i uczą strzegają, ' ja~ powoli opuszeza ie zły z kt6rych może korzystać prawie każ­
śc:ł0. ' · sie oceniać odpowiednio dary boże. Naj- duch, a w dusze wstępuje wielka Ja- da mie-szkanka tego miasta, wobec te-

Autor OP!~uJe w teJ książce dątenla I ważniejsze -fednak jest to. że w takich sność. go, te co drug~ rodz.ina amerykańSlka 
unądzcnla amervkariskie w pracy nad klubach powstają również różne lnsh·tu W Ameryce sady dla nleletnłeh ratu· ma automobil a amerykanki same umie:.. 
nJlo<Jzletą przestępczą. · cje społeczne, jak naprzykład samorzad Ja 90-95 proc. dzleel od powrotu na dro • . ' . . 

Dla przecietne2'o europejczyka Arne- ch!op.lęcy, k-0ov.~ratywa, a pomewai gę przestepstwa. Uezba nieletnich recy• lit. doskooale nim kierow~ć. 
l')'ka uchodzi za kraj równoznaczny nie- dz1ec1 wyt~arzaJą w ptacownl~ch rl\ż. dywlstów, która w Stanaeh ZJednoezo- Otót pa.nie z Lousville, jada.c temi 
rt1Jł. '*· rajem. W rzeczywistości jednak· ne przedmmty - tworzą się więc rów- nycb przewytsz:ała 50 proe. dochodzi te torami, bez talrz.ymywania się chwytłtją 
śprawa przedstawia się nieco inaczej, al- nleż raz tylko do 5-IO proe. n• prawo i lewo, co im potrzeb.a., aie 
bowiem w tejie Ameryce, w tern pa11- towarzystwa handło.we dla zbytu feJ pro W amervl\ańsklcli sądach dla n!eiet- troszczą<: · si~ · 0 s?,rzedaią,·cych. bo pł*ą 
sfwle najpotężniejszych magnatów i zło- dukcjl. ni eh tak samo, jak na całym świecie, . ;; - · . k . · 
tł.,_ Łatwo zrozumieć. jakie znaczenie po sprawy sądowe nie mają ter6 eharakte- dopiero na kodeu h.ą.h„ u as1era. 
przes:do 6 m11Jonów dzieci, chłopców I siada praca w tych instytucjach dla mło ru, eo w sądach dla dorosłych. lecz upo- Urządzenie to ma n.ara.z.ie wietkie 
dzffwozat skazanych Jest na moralne i dych chłopców, którzy .ra~ już znale~I! dabniaJą s!e niemal do kl~s sikolnych. powodzenie, ale pesymiści powiada.ją. żę 

etyczne wychowanie ulicy. s:ę na pochyłej dr~dze _zyc1a. ~yrab1a gdzie sędi1a •. dobry,, poczciwy nauczy- tylko „na-azie" • . Bo cobv sle stało, w 
·&.· k od 

1 
d się w nich poczucie obywatelskie i spo- ciel uczy dz1eei w Jaki sposób mogą. u- razie jego ustalenia się ~ przyjemnośeią "'lmery a P wzg o em pojmowania łeczne. , chronić słę od zła. · - . . . ' ,1• . 

przestc;pezo'ści wśród dzieci posiada Budzi sie ·w nich instynkt umiejętne- Jeżeli wi.ęe ehodzi o J'rofltaktvezne u targowan1a Slę ł nadewszys.~o ze smu-' 
mniej więcej te same POR'lądy jakie zako- go i zgodnego współżvcia z ludźmi da- rządzenia w dziedzinie przestępstw kł, Un4ł\ pat\, pozbawionych ruchu?, 
r~enlły się w ostatnim czasie na cah·m je się im do zrozumienia. ie Jednostka w dzlcełęeych w takim razi~ Ameryka sta-
~iecle. Niema tu dziś człowieka, który- społeczeństwie nie .może · sie wysuwać neta obok Belrdi i Francji, które tak sa„ 
ijy' uważał dziecko wystcpne za wyrzut- poza ustalone granice pewnych motJi„

1 

mo na i.tru. ncie eur. opejskim posiadają do„ C ł 
f$l Sf'Ofec~nego, za urodzonego zbrodnia W.Ości, i że każdy obywatel podle~a pra· brze opraeowat1Yf>r6łl't"am walki i PUC'" hłiiska zems De 
tle. Wszyscy zdają sobie sprawę z tego, wom I obowiązkom, wydanym dła cale- stepezością wśród .d.zieęi. · ze Jeśll dziecko kradnie, to zmusza Je do go społeczeństwa. , . JJe. ,. DonaSll\ z Rotterdamu, że na tle klót 
tero samo społeczeristwo. ciężkie warun nt pomiędzy dwoma zarnieszkałemi tam 
li bytu. a przedewszystkiem najgłówniej chińczykami, omal nie doszło do popet-
li1Ym powodem Jest . r,_ 

1 
k • nienla strasznej zbrodni, motywem 1',tó-

brak optek1 ze strony rodziców, zmus:io- n am ary n() W a n e z W o . ;I reJ miara być iemsta. 
IG'Ob do ciężldel pracy dla kawałka . Jeden z l)wych chińczyków. zajmują-
~ chleba. ll'edlu.t. •a•ad ··•u•• masar•--•et ey ,slę szmul?lem opjum. oszukany przez Ił . ,., · ~- _ swego wspólnika. postanowił zgładzić 
QJałelt'o fet :r;arówno w Ameryce, Jak i Przed kilku dniami nadszedł, w~1sła- dyrektora konserw mięsnych, zatrudnfo. ro ze świata w Iście swoisty sposób. 
itił całym świecie, Instytucje, sprawują- 3 

1 k d d 1 1 . t ny z Barcelony do Madrytu, cłetki kufer neito u zamerdowane~o Ca.sady, nłeja- Oto przy pomocy Jakiegoś tnecicgo ce op e ę na z ~c <1em przes ępnem na Dworzec południowy, Gdy przez dłu- kiego Laureta. · · rodaka. zamknęli oni nieszczę.sna ofiarę 
ilłe karzą swych dehkwe~tó.w, lecz pne gi czas ·nikt nie zg-faszał sle po odbiór Charakterystvczną jest olfoli~znnś~ w pokoju i tam imusili ją do wypicia 
dewszvstklem wych?WUJą tch. Sąd dla kufra, władze kolejowe otworzyły go z że zwto}<i fabrykanta były iabalsamo- szklanki wody, w której znajdowały się 
nlołct~lch w L~ndyme zwra~a ąwa~ę urzędu, i ku swemu przerażeniu, znalazły wnne • . a raczef znmarynowane, „ Priy„ drobniutko poeiete wf osy. 
nrzcdcwszystk!cn~ napisem .widnleJąc-y~ w .nim 1>0kĄJ~cz-0ne ,zwlold _jakie1roś męi- czeń1'-'zbrednłflr~ -ut\tt: ti!lfMłl9 ~- z · t 
ąad ..-br.amą weJściową. Napi~. ów brzmi. czyznv. Trup bvł bez głowy, miał odrą- Rredjencl · jakiemi. ,postuJ?iwano _sił: a"'.lach ten f~~ak ,~_()szed w porę 
·~atunek biednym dzieciom • bane i w osobne worki pozawijane ~ce i przy fą.b;.ylrncJi k0T1~ef"\Y w fabr"'.c~.-tdó- ~=~e~o1ic~:śi s;3;:;1ł~Y0~!z~~~1~~ć ~~~= Podobne instytucje amerykańskie, a no.irl. ra orowadzlł Ca:ęadtfe ow dvreldor La- kniPtewo i otrutcao w ten S"'osób chińc~y 
J)rzedewszystkiem sądy dla nlelctnlch, W zwłokach tych rozpoznantl fahrY· uretn. Byt to jeden z obcłdająeych mo- „ "" "' ." .. 

i
dwny nacisk kładą na to, ażeby dać kanta konserw mięsnych Casado z Bar- mentów, kMre doJ'rnwadzlły do arcs7.to- ka z ra~ Jego opraweów 1 puek,aiać go 
teclom możność powrotu na uczciw44 celony, którv wviechal był z domu przed wania dvrektora, Zamarvn"wllnie truf)a w ręce opieki lekarskiej. 
oro tycia, Role te spełniają wielkie kilku tyg-odnlamf. wzląw'lzY ze sobą dn~ ti„•ło tłnknm1ne "" .. ed.1e "". ~z .. c11<teh . za~ad . t I W. szpltatu za.aplil<owąno mu. ndpourle my wychowawcze, tak zwano t1' sume olenlędzy. Prawdopodobnie J revuł sdu%1 rnasarskief r pomimo, te te._ dnie śroc:lki ł prawdopodobni~ da sle g') 

- k(uby chłopięce. wiec zachodzi tu wypadek mordu rabun· 7.ał '\V k11frr-e "'~eszło 6 mlc$łOCY. nło u- utrzvma~ PUY tyciu. ObadwaJ zbiegli i 
91 

h . kowet!'o I pnd tvm r.arzuteni aresztnwann lecrł rMkłftdnwf. są poszukiwani przei władze policyjne. 
,-ierwszą cec ą, rzucającą sie w o- -

CJY w amerykańskich domach wycho- a u 
wewczycb. Jest niezmiernie umiej(:tne 
t>Of;ączenie dwuch kontrastowych czyn­
qlków: Idealizmu z życiową praktycz­
ttoścła, Kon~lomerat ten sprąwia, iż WY 
chowankowle klubu Jednocześnie bawią 
sio ł uczą. 

Zm.odernizowane świę-to Buddy 
Swięto religijne . Połąezone z ••• konkursem piękności 

Kluby chfoplęce znlesfone są w dziel J · • k • • l k • .h ' • 
111cach: dotkniętych najwieks_z~ ncdz~. apOOJ8 - raJ Wie IC sprzeCZDOSCI 
Wśród nędznych ruder robotniczych pie 
kny gmach klubu chłopięcego wyróżnia Może w żadnym kraju na §wiede niej dzieci i matki wylewają na posąg· osło- Zresztą nietylko na polu tego obcbo-
$}~ zewnctr~n~m przepychem i . odrazu ma tak wielkich sprzeczności, jak w Ja- dzoną herbatę- d'U IJq.d<dy, lieci j w wielu i.nnych oko.licz-
śetą~a na s1e~1e uwa~~ dzieci. które z ponJł, gdz.ie wsipókzesna cywiJlizacia u- Dopiero po tef ceremonii nutępufe nośeiach widać, iak dalece cywilizacja 
ogr.omną chcc1ą spędzaJą w nim czas. gruntowuqe się niezmiernie szybkimi kro wielki po<:hód po ulicach stolicy . . Minia- europejska robi postępy w Jap<>nji. Wi • . 

' ,Amerykańskie domy wychowawcze l<al!li n~ girtlJ!lde sta.rei kul_tury _japoński-ej tll!'owa śwłątyaia i p~s~iem l3u<idy, .u.. dać tą prz~dewnyst'kiem z o~romnego 
posiadają najpiekniejsze urządzenia we- ma1ąee1 za sobą t')'\S1ądetme dz1e1e, m1euezona na W'Slpan~le. p~zyozdob1a„ ~nae.zep1.a. ta-kię, się tam przywi.ązuie do 
Wł1ętrzne. Urządzone są komfortowo Nailepszrn\ tego dowodem były świę oym sam~-chodzie, ~aidu1e s.ię na ezele d~emtlk6w, ŚWlad~ą 0 tem dwa ~os 
fak; iż dziecko, które dostaje sie do ta- cooe 12 kwietnia urodziny Buddy, któ- pocbodu. ~o.tem. d~p1er~ krocz;ą st~de'1- ki, &g~oszof)e obecnJ.e w parlame~c;1e 1a­
k1.ero pa1acu z brudnej nory, lub z nad re ohcbodzono w tym roiku po raz ci, ka1>faru i dz1ęe1 •• Wielu uczestnik~ ~JU:k~. Jeden i ll!ch ~om·a.~.a s1ę pod­
tYnsztoka ulicznego, ma początkowo, 2.497~y. z racii tego ob'Chodu p.rzeeho- pochodu P~ ~;r;eść OJ'CZYZ'l'lY ~uddy aou pięs1aua s~u d~1emukar~k~ego pn~ 
wrażenie. że śni, lub, że się znajduje w :wywany w jednej ze świątyó posą~ Bud. str~ie indy1skie, kt~re wspanią.łym prze. pomocy 1pec1~ł_nycb egzam.m,ow, di:4g1 
~kimś zaczarowanym pałacu. . Idy obwożono w uroczystym pochodzie pye em barw nada1ą oałem.u pocha.dowf zaś .domaga się ~ZC\d?wycb stypen~ów · -·w h t · · ł6 • po ul;·cach Toki·~ na samocbodza'e Ta rad0&ny charakter. Wszędzie na ulicach dla 1a1V1ńsk.ich cb1ennikarzy, by motł'h od YC owa wcy . s ara1ą s1e 1t wme o . • ' 'V ··~ • • - d · · h · d·.:...,i,· h - -· ' · r.- · · 

5 
· W• ażeby nowego przybysza przywią- ki pomY'Sł ohchodzenra urodz11?1 Buddy z~ewezęta w str~a<: _ m . 1r-JC SllrJe„ ł>yw~ć podróże ~aukowe zagranicę. • 

zać do siebie moralnie, dać mu wszvst~ 'był koniecmością ch~~by z te:,~o p<>wodu d4'ą s~tucZone kwui.ty. . · • . P1erws~v wvuosek au.torzy motyw~ą 
kb h Dl t t · kl b' że nie chciano z raC)l proces11 tamować Pochód kroezy przez wuy&~te parki te01 ie ~. zw. wolne zawody 1ak adwoka 

hł• c~~~o c ce. · a ego tkz. w u 
1
•e ożywfooqo ruchu w stolicy jannukfej Tokio ł kol'\ezv się w jwiątYIJ!.i. gd,z,ie ą„ ci, lekar.z:e itp. muuą posiad.ać określo-

c opu:evm mamy wszys o. pracown ę ...c g d.z' ;..- stawiaill posąg Buddy u zwykłe miel~ M priez patistwo wykształcenie ł :te te 
c~yteh•łe dla dzieci, łazienki, baseny, Da szer ... lii 0 ua. sce na 1dórem stać będlie rok eały u t r n' tłuJ T .„ b sale do gier radjo bale sportowe a na„ Jale Bote Narodzenie u chrze~ei~an . .L ' - h ..J ' - - . - ' - I - s ~nv ., p •w; 1ę u.re;;: fl~am~. ue a 

I ' ' ' k d · B dcl J .. łó ' QQ JU1.stępnV'C _ 1Wl)1,1ltti. tH 1.foma.ge.t się. aby 1 dzien.n1kane od-wet b Jard, - ta u~o .~iny u. ~ są. w ap?n11 g w- Ja.k daleee Q.iroczysto§6 ta ft)ł~c~ona pow.iad.aU tym staflOftl swQitlt poziomelll, 
W specjalnej sali muzycznej dzieci u- nym ~więJem dziecL Pierwotnie obch.ód iNt i ro1JP'aite1.1i ceremenianu uebod„ deby sto.ć tta włddwej wysokMci, slf.o­

cia _sie gry na różnyeh instrumentach. a ~!n me miał ~ ~hk:!<tr~· lee~ z. bi~- niemi, łwiadeiy n~Oepiei f·akt, k jedno„ rł) 'ioh ciynnośe! n wodo we pływali\ w 
specjalnie uzdolnieni muzykanci z cza- sdem czasu, u.~ a e.so ie ntęeta c:ześnie urządir.a się (soakqr9 flękafl4cfj ~ stopniu na opj.q:ję publiczn~. 
sem stają sie członkami orkiestry k1ubo- fu!<&dltwr~ ,c~złeśc:Jań~~ . urohysto6ć ~ tegoroi::znytn ko,nkursie zwyciętył1 Drugi wniosek do.maga się, ą.teby ci 
weJ, która przygrywa w czasie seansu Y posta a a e w nie cee Y· _ 20-lemia Fu;ilło Suiuki. Konkurs łerJ u„ wsiywcy dziennikarze, któr.zy z powod:iie 
kinowego. - . Dlatef;to tet dziś główna część uroczy rz~ziła amer,rkadska •w~ filmowa niem QPr-awiali sw6j iaw6d w dągu lat 

W klubie chłopięcym mieści sfe bo- stośd polega na tańcach dzieci w wiei- · Norm• Talmadge, ktAra td wręeiyła j 1s.tu, otrzymywali nagrodę państwową 
wtem również sala kinowa i trzeba przy kim parku Hibia, w ktć.rych biorą też zwvci•kiyni, iako qagrodę, wspaniałą l1.11b łd Wf1iyiani byli w podrót nawki0wą, 
z.ttać, te ekran posiada tam znaczenie · u$łz.iał atuden~ sz:k6ł bud':fyjs~i.ch. Po suknię wieez()rową. !ro1?i!>ną śc:Ule we„ j zą granicę, Ta~y dzienril<arie mogli.by 
Diet,ylko rozrywkowe, ale i \V"ychowa\v- tych wys.tępa-r · ot:Lbywa się wielka pa-o- d.łutl mody lłJlleryka.i.skieJ. Zre,,:tą łf. 1 o.kazat wielkie usłUigi krajowi dzi~ czo. . cęsją przed pps~je,m, Buddy, podcia.$ . królowa piękności, wybrana z pośród sweij wiedzy i znajomości stosu.rik6w po 
,_ Wyehowawey udają ste ze swymi któref, ':" JWią.z.ku z pierwsi<\ $YP\'bQli<;i· '600 wą,póha)Vodniciek. sąJQA l~•tcw- l iityq:111ych, go$<po·dil~Y'ch i sppłecz.nych 
JUDilllJli c:z~sto. na. .Wf-Cicc~ki iamM- QA ~•~.tel~ ~I po. ie.-11 __ ~łQW. 'ke. „ \!l!JtD.nYch krajach,_,· - -
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.Jlofuralblef •• „ 

. ~. - - Czy mógłbym ptno pro„ „-pctb„ 
9Zenlo ZQ złętych? 

. - A l~ł Ja pana wcale nie nam. 
...... \\. łaśnie ! Przeelet kto m•tlo zna. 

ten mi nie patver:y~ ..... „.„ •• " ....... „., •••••• 
:·w dz:aclnnym pokoiku 

HIJJtlOR i 8Jll'IRJl 
-:o:---

'W teatrze 

~~111~.~1f 't1~~ll:~~11111111~1~1r1~11~;1ij i\~!:: 
I - i r 

·,, - Czy Jest pan maister?. 
- Niema (l;o ••• 
- A kiedy wróci?' 
- To_ zależy od sęaztero. 

„ 

..... .................. „ .•••••• 
~·~~: ' 

i;. · tf anusfi Jest megrieczna. MatJf• stro "~-- 1 , 

iuJc '"= 11r ;...,.,.. l•k. e- Pe podoha ca sztuka?.„ . - Uwagi 1· spostrz1ż1nla 
· - Ha,nusfu. feteli bed~łes~ taka. nie„ · ....... Jeżeli aktor, graJaey tę role bandyty, ma choc lcrztę . sumtenła, PQwinien 

grzeczna. to będileH kiedy~ miala nie.,. &łrłtt11ć w $WCIO kolegę bez namysłu 7; prawdziwego rewolweru~ w pneciwieńatwie do m~in)'Bn, kobl•łJ nie 
grzectne dzieci t · - - ·. m uznają zasady, że „milczeniem daleko zafedziaz" 

..- Aha •.. tera~ ste.„mamu,.sia wydal.a!_„. _ _ _ . ~: .. . . bowiem lQkomotywa jedzie dalea:o, a p.-iw; , N - - " haluuje. ;·-' . 

. • ,/LI Bolcś ma płerw:zą 1ekef~ gcografJi. OJOW a Co do polityki to k:b;ety sę iaaoC61 li~-
Nau.czyclcl. który go uczy, r~~kłada at„ W każde $włęto l w lfaidą niedzielę Walentowa zemdlała z gor11ca. walywnc1 nie lubi1t postępu: „.lat. 
l~ I kładąc ~alec na ma.ple. pyta: I'" W.te.ty wraz 1 diiećtni i żoną Pan Walenty uiś dostał wymiotów, •• 

- Co to Jest?... . Na matówkę wyieżdża, za miasto, Raptem deszczyk lać począł jak z cebra, Mężczyźni niej!:dnok:otnie sę lak źle napfu.· 
- Rrudny .PUP<>ktee. proszo paqą odl·Grkfe pnyrody zieleni się ł0<no. Dopełniając już miary kłopotów. --!. ne nuty, którym brak t~tu i tona. ~- · ,. 

· powiada Boles. - · · „ • 
• ~.~ \ Zal>lerałłl se sobą w koszyczku A w tr~waiu panow•ł ścisk wielki ·-': Można być nieskońc~enie głupllll, "'''° ~. 
· .._ Patrz ... Wicusiu .•. Wfdzisz Jaki 'to 1 FJuzk~ 11l1eka, pół kilo ~łoniny Jeden stawał dru1fieinu n.a głowie. dnoQeśnie skończonym głupcem 

grzeezoy cłtłopczyk„, On nie kładzie pą. ,,l.anderyaki", krajaaą kiełbasę . l>an Waleiity się nie pchał„. Bo ?„ •.• • 
lunków do nosa.„ . - jl 'Wó4eczkę dla ,,,łowy rodz.bay''. Bo go wzięło i tak pogotowie... ~! ·Eohieta często, nulraj~ dorosłego m,kqz. 

- To nie tero wina, on 1tt1, za anały . ·":~ , •1 t-ko męża, znajduje maleńkieio mfłł"JU• 
nosek •• , · . , • Tu bn dobrze; tak miło, tak lektro, A w następną nie~łeJę ozy śwłęto , lako dziecko. ~- ,, 

r.~ Twan wiaterek owiewa im blOf;ti, • Pan Walenty wru 21; dziećmi i ic>Qą r-.• -· t"'..,, 
_Jasłu, ile lat ma twofa babeła?„, Fran~ knvczv. bo topr i si~ w ~tawie, Znów się wył>ral za miasto, do I.uu Bardzo wlelu tancerzy zapomłaa 0 tem, le 
._Nie wiem orosiQ pana„. M~ juł Ją Woiłut plAlł, łamiąc ęce 1 npgi.,; ,~"'"~,;. Gdzie przyrody, zieleni eię łon~ 

1 

charlestona tańczy sle ,.,, pozycJl stoJqceJ. 

J.l1amy bard~o dawno.„ ., ----
.,,., ' ' i:„ "" • ....,;)t - (d,...t..J..u.... „ "" 

~pr clars 
__ _.,......,,.. ' 

J\l 

~,.,lt:fo Pewien strzelec popisywał sie pneł 
Szef biun w Łodzi eelecił stacji U· Nowa 11łui.ą.ca jest iuż miesią-c i obie oberżystą. Narysował na kartonie 13 

NatreZ'.\'Ciel pyta uei-nł6w w nkolc; mieiskiei połączyć się telefonicznie z Ko. strony zdaią się być zadowolone, lee„ krzyżyków i z odlegtości 20 metrów na 
- ~~ka uroczyste>śt obchodtłmy rin lu1ikami. ku wielł<ieml\t zdziwieniq Marysia pięt- trzynaście strzałów trafił w krzyżv,kf 

na rok r... ~ozm.owa trwa już kiJlka minut, prty na.$tego wym~wia. dziesięciokrotnie. . 
- lmienhlY, proszę l'#ną, nauczvęłe· ezem szef musi ryczeć 3 całych sił w a- - .Alet, Marysiu. dlaczego chcesz Oberżysta cmokną'ł z podziwu i PO• 

la! · · · ' · pirat. który tym razem ile funkcjo13uie. ~ejść7 Przecie~ 11tarał~m ci eię wszel- rrosif o pozwolenie oddania kilku strz11.• 
- Oosk(')na1e, a leszeie?. · Jakaś dama, oczekuiąca -w przyleg. kiemi sposobami uprzYJ·emnlć pobyt u łów do celu. , ' ~ "'; 1· „.l 
- Wielkanoc! łym pcmoju na audientję, z;a.interesl) -va- nas.„ . Strzelec zgoazit się na to i W-Szedł do 
....,. Świetnie! Jcsięic? na niuamowitemi wrzukami w pokniti, - Owszem, p-ani była dła mole hu- oberży na śniadanie. 

- • ..._ Trzęci maja. !.fi' . .doJdqr•ito ff ch:wilę rtHt _w_ejść, _py.ta sią„ dzo do hr Jl„. . . .• • • .• - Jakież byto jego zdumienie, gdy· "°"' 
- Ci.uJQwnle f· Je§icie-?,.. li . dąeego Pl'ł'Y biurku sek.retarza, . - No, · włęc?., dtClałabvm w1ed~fę, I \vróciwszy, ujrzał na tarczy oberżysty 
,W klasie ciszą. . ...,., l'nęJ)1"aSzant pą111a CQ znaczą te czy i-n.na pani ta.kź'e urzwiłaby ci w ku 13 celnie przestrzelonych krzyżyk6w: 
- No. a ty. ~afafb-Wfcz?,., ...... ęyta l{rzyłd w ~ab-i.necie ~zef~?.. - chn.i rad1o?.. ·. . · Wszystkie kule trafiały w centrum zna„ 

rutuczyc!e1. . - Jaką 1.jes-z~~e 1uoęz;y§_tośe I U:~ędriik: . p~~ący ~o~ z- wie~ą uwa- ........ WŁaśnie d!late~o odchodzę pr-01i:4; ku. 
obchod :wny. raz na rok?·~· ga, ~te -prilrvwa11&e Pl'łf:Y odpow1ą.d11 cie pa.ni: prognm nli eię n-ie poo&ba„.. · ·· I - Więc pan ma taki świ.etny cel?. ~ 

- Pewnie mYcłe P.Óf, pro$1ę paną 1u.we1 ~tlliti . · ~~-~ •• zapytał ·strzelec z niedowierzaniem. 
rJaueiycic;:Ja„. ......- To s~ef, propę p1..at rttJmawia ' ZABAWĄ W r;>z1r:p. _. - Jak pan widzi... ', ' . · 

. Pan Rosenkranc, szef flrmv „Jłotien­
kranc. Plajta i S-ka" wrica pótnvtJJ wie 
czon:m 4o <tomU.. cicbaciein otwłer1 
driwi i-.. 

„. zastaje ton~ w objecłaob •wegf> 
buchaltera... · 

Pan l<osenkranc: nie powiediiał ani 
słowa. cafy ból „za.mknął w $obie~\ ale 
gdy rrz:vszedł 1'ierwnv termin w:voła„ 
1Y pensji. pa11 Roscnkra.ne o4liQn'ł bu„ 
chaltcrowi 25 złotych. 

- Za co? - pyta zdjf-artony bucltat... · 
ter. 

- Ja wiem ia co ..• - od11arr "' ~°" 
senkranc - i priypus"zam. ie pan t•* 
sobie przypomni.„ 

· Buchalter zam:vim siQ ł prawdopf>do.. 
bnle przypomniał sobie. rdvi neld: 

- Aha,„ Już wiem .. „ Ale ni~h piu 
11fe myśli. że to moia strata„. Odv słyszę 
lłśmy. że ktoś wchoch:I do mieHkallil. 
to Ja się załoivłem na wJielki ·wwtd;k 
z pańską żoną o 50 złotvcb. ie to ·pau, a 
tti·c $łuiąca ! ... 
I -' 

~~ ·'.~ 
WYTl.,..-UMACZVL 

- Nie mogę zrozumie~. ł'fMZł '""I' 
d1aezego to wy metczytnł. iwr~ach> 
owa.ce . tylko na piękne kobl~tv? · Prieci~ 
piękność przetnjją. 

..... Zwracalibvśrn:v. proue pa11i. i ni\ 
inne kobiety uware. 1rdvbYśfł'IY młtłl pe 
lJrnośt~ że brivdota. takie PtnniJJa„ ··.":-7 

Koluszlł&mi.. . , . Mate dzieci ba_wią -się. Jasio ł Staehna - No, a jak pan trafił d·o eelu? 
Na tę d•ma: · · . - . . siedta na stole, trzymając się w obfęi. - Przeci eż to takie proste! Najpierw . 
-- Nb, Ilf>„ 'To nie wygodniei byłoby ciach. n:iniejszy zaś od nich Jureczek s1e:. strzelafem. a: dopiero ootem narysową-

mv. poro~h~~ łi9 telefonkznie?.. dzł pod stołem. Do pokoju wehQdzi ma· łem krzyżyki. .. 
-..-.......... -..-

1 ma i pyta go. :co tam ·robi? . 
- Ja z Jasiem - odpowi~da .na to có 

ra - udajemy rodziców. . 
- A ja - mówi Jurek z ood stołu 

- jestem dzieckiem, musze zaczekat tu-
taj, aż się urodzę. 

Ladnv sftoA 
WVJA!;NJt. 

- ·srY.sża:tem. ie pan musi sf e tenfć? 
- To nieśc!1łość, To tylko :moja na-

riee~Qł'la muJI cmm~dzej wvJść zamaż, „„„ ............... ~ ... „ ... „ 
' 

flr•ed ploftalem 

Pan Rabinowi.cz udawał się w poht\t 
mt>rską. Kiedy przY'był do portu okręt 
odbiiał już od. brzegu. Ponieważ prze­
strzeń, dzieląca pechowego podróinika 
od okrętu, · wynosiła kiJika krokóW Mlled 
wie, ?f zeto Rabiinowicz w oka mgniwu 

· ślknczył na pokład. 
W chwiJi upadku, ni!Jwido1ezniej ~ 

~~~-{ ; 

,_ Co· dzl4 gra.ta ?„ ... 
- „Jutro pQJCoda"'„. 
....;. A.fe 1a słe pytam ct~tł?~ 
'- DiU?...,. flTeatr zamlrnfetv„. 

, .(Hwuor fr.ane~ 

przestrachu z.emcHał. 
Ki-edy odzyskał przyt'Omność Qkr~t 

był j.ui w dość znacznej odległoi$ci od 
przystani. 

Ra.bi.nowk-z zerwał się n.a równe JłQ„ 
gj i z uczuciem podziwu zawołał: 

- No, 1101., To ja. zrohiłeitJJ. skoki„ 

t?li«;fno 
Pan Cwerman jest człowiekiem b'ar„ 

dzo nieśmiałym: już od roku· pragnie ~~ 
o~wiadiezyć p. Rózi Pechikranc, brali ni~ 
jednakże . odwagi. Wreszcie postanawła 
załatwić tę sprawę telefonicznie. . 

cy: 
.Rozmowa miała p.rzebieg nutęipt(• 

- Hallo!... Czy pan.na Rózia?.„ 
- Tak jest. 
-- Czy pani zgodzi się wvfść i·ł mai-e 

za mąż? .. , 
• ~? Owszem. .z 1>r.z~-emno4dt.. A liro 

QlJłWl , •· 



• 
--------------_:.:TLUSTROWANY D<IDATEK ,EXPRESSU WIC!CZOR~OO:....;•·:--------------

% dsiedsinu sslufti 

Obraz malarza Anzelma feuerbacha: „ Szczęścle macierzyństwa". który spot· 
I kał sie· z uzna niem krytykL 

---·----------~----. fi'u6ilnu ud~iol ft<t.6i_t;f .., s~o„_c:ie , „ 
• I .; \-., 1 ... '\, 4>t.•C.:f"' .: ' F. • • 

~~~~~~;;-77'~~~~~ 

AIMEE PHANNER - kobieta. która przebyła kanał La Manche na rowerze 
wodnym (z lewej strony) ł LUIZA CUT HBERT- pierwsza w świecie lotniczka 
na aparacie bezsilnikowym (z prawej strony); pośrodku: trudne ćwiczenie w 
kole gimnastycznem, używanem na za chodzte z takiem zamitOwanlem przez 

kobiety do celów sportowo • gimnastycznych. 

31lec:se prses radJo 

Podczas meczu footbalowe2o międzypaństwowego (Niemcy-Italia) w Tufy· 
nie dziennikarze SPrawozdawcv wielki eh pism angielskich nadawali sorawoz­
dania · z przebiegu meczu przez radJo tak, Iż z chwilą odgwizdania zawodów 

" redakcje al12ielskie miały fuż pełny opis spotkania. 
.. , -
€fefi­

fon:na 
reftlama 

Jedna z wielkich zagranicznych fabryk 
czekolady nabyła dla reklamy okręt na­
powietrzny, który z zał<>stą. składająca 
sie z 4-cb osób unosi sie w oowietrze 
kilka razy w tygodniu. Na oowłoce ba­
lonu wypJsana jest olbrzymiemł literami 

. firma fabryld. 

BI narzl„zona Igo Syma miec, ksią.ze Ludwilk Ferdynand, zamie. u rza ożeoić się z tlll'oczą firancus.ką gwiaz-
ma poślu6łć ftsłęcia nie- dą ekranu Lili Damita. 

8'łec1Hetto Rodzin.a księcia zaprzeczała g«ąico 
, Zwykli uystokraci _ książęta, hra- tym po-gł~om. które jednakowoż obec. 

I C ' biowie, baronowie - stracili JUZ. • urok nie znajdują pełne potwierdzenie -A· 
MIĘDZY DZIE Ml. h Książę oświadczył, iż nie rezy~je 

- Cały mój personel ma co roku -Tak dalej być nie .może! Nasza oo- dla gwiazd filmowyc • ze swych projektów małżeńskich i iprze-
cg;tery tygodnie urlopu. na wychodzi z nami do parku po to tyl- Obecnie s, w modzie biĄtęta bwł, konany jest, że przełamie opór swej co„ 

DOBRY SZEF. 

- Dlaczego tak dużo? ko, ieby spotykać się z panem Adolfem. pozbawieni stanowiska i apanaży - o. dziiny. 
- Pierwsze dwa tygodnie - to czu, Trzeba o tern powiedzieć rodzicom, bo, raz zidetronizowaai mona.rebowie. Lili Damita przed dwoma Jaty miała 

kredy ja jestem na udopie, du.gie zaś - jeśli się coś złego stanie, my będziemy Niedawno dzienniki. przyniosły wia- poślubić Polaka, znanego utystę filmo.. 
bo kiedy urlopuje sam personel. musieli odpowiadać za to. domość, że wnuk byłego cesarza Nie- wego Igo Syma. 

~~~!!!!!!!!!!!~~~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!~!!111"""------------------~------------------C HA R. LES QUINEL. Córka państwa Bo11fmeyer: Mama,,gą mi ukraść również portmonetkę t od- . 

k 
mnie boli noga! dałem ją na przechowanie babce„. Bab-Z i ID DO rew Pan ffoTJfmeyer: Ach ty smarkaczu! ka„. 
Będziesz płakała oótnfej. No, nareszcie. Pani Hopfmeyer: Rzeczywiście, g'dzie 

(RoCtztna Hopfmeyer po raz pierwszy I tylko biegnij, gdyi jest pótno. Urzędnik: Państwo Jadą do X? jest babka? (Wybucha płaczem) Zgubili-
przybyła do wielkiego miasta. p 0 trzy- Synek państwa Hopfmeyer: _ Papa, Pan HoTJfmeyer: Tak .. naturalnie„. śmy babkę. Mama, moja biedna niama„. 
dniowym pobycie, wraca do domu, syta ja jestem głodny. Urzednik: Proszę w takim razie o bi- Wszyscy: Babka! Zglllęla babka! 
wrażeń i oszołomiona tętnem ruch1:1 wiei- Córka państwa Bo11fmeyer: Ja też, letyPan HoTJfmeuer: No tak, jui, w teJ· Biei~~ 1ff~Pk;,;;;yer: Nie denerwuJ'cie się. 
korniej ski ego. mamo. ( "' Oczywiście, ponieważ mieli duio cza- Pan Hopfmeyer: Widzisz, mówiłem c· ·yili. _Szuka_ po kieszeniach). Zaraz, za- Zaraz przypomnę sobie, gdzie jest bab-
st1, spóźnili się i obecnie biegną bez tchu ci. że zawsze trzeba zachować zimną raz, trochę zimnej krwi. Moie włożyłem ka. Tylko trochę zimnej krwi„. Gdy od­
po schodach, prowadzących na dworzec krew. ze zdenerwowania zapomniałaś je do kieszonki od kamizelki. Trzymaj dałem rzeczy na bagaż, powiedziałem 
kolejowY, byle zdążyć na pociąg). dać dzieciom śniadanie. No trudno. zje- wreszcie tego smarkacza. Tylko zimnej jej, by zaczelcała, póki po nią nie przyj. 

Pani lfopfmeyer (przerywanym gło- dzą w pociąITTt. Nareszcie„ Uff!.„ Panie krwi.„ Dziś rano kupiłem bilety... Wło- dę. Trzeba było zapłacić za dorożkę. 
sem): - Ach moje serce nie wytrzyma naczelniku, gdzie jest pociąg do X? iyłem je do kamizelki„. A później po- Pani lfoTJfmeyer (płacząc): Ach, fa 
dłuie1·. Pęknie, lada chwili pęknie. Nie Urz"dnik: Wczora1· odchodził z 4 to- myślałem, że moge je zgubić„. wówczas„. czuję; że jej już więcej nie ujrzę . 

.-., wówczas wYiałem je z kieszonki od ka- Pan lfopfmeyer: To twoja wina, wY· 
mogę więcej biec. · ru„. A dziś, myślę, ie odchodzi z 16 to- mizelkl i schowałem do portfelu. A póź- łącznie twoja„ Nie miałaś drobnych i 

Pan Hopfmeyer: Trochę zimnej krwi, ru ... W każdym razie niech pan przedtem niej, co było później. Zaraz, zaraz, tylko woźnica też nie miał drobnych. Spieszy-
proszę cię. Opowiesz mi to wszystko w zapyta dyżurnego na 11 torze. trochę zimnej krwi.„ ł6m się i osa miałem, więc„„ 
pociągu. Spieszmy się, bo mamy tylko 3 Pan lfopfmeyer: Biegnijmy szybko. Pani /fo'{Jfmeyer: f'ryc, pośpiesz się, Pani Hopfmeyer: Racja, pies! Odzie 
minuty czasu. Mój Boże! Gdzież jest ten 11 tor. Pręd- Już pierwszy dzwonek. jest pies? lg-ubiliśmy psa.„ 

Córka 11aństwa lfo11fmeyer: Dtacze- ko, prędko .. Panie urzędniku. czy stąd Pan lfoTJfmeyer: Zaraz, zaraz. Póź- Pan lfo11fmeyer: Zaraz, zaraz, tylko 
go te schody są tak wysokie. Mnie noga odchodzi pociąg do X? niej przyszło ml do głowy, . ie mogą ml trochę zimnej krwi. Tak, zmieniałem w 
boli, mamusiu. Urzednik dyżurny: Nie, 7. toru nr. 9.„ portfel ukraść.„ i włożyłem je do port- pobliskim sklepie pieniądze i by mieć rę-

Pani Hopfmeyer: To zdejm bucik, Jedną chwilę. niech pan zaczeka.„ Tak, monetki... ce wolne, uwiązałem psa przed sklepem. 
dziecko. . nastąpiła zmiana ... Pociąg odchodzi z to- Wszyscy; Do portmonetki? Do port- Pociąg rusza. Państwo Hopfmeyer 

Pan lf opfmeyer: Zwariowałaś? Włóż ru nr. 8. Ale niech się pan pośpieszy gdyż mon<łtki? pozostają bezradni na peronie. 
tiuclk, dziecko. pozostała tylko jedna minuta do odej- Pani Hopfmeyer: A gdzie Jest port- - .Widzicie, oto są skutki braku zim· 

Pani Ho11fmeyer: Umieram. Nie mo- ścia pociągu.„ · lmonetka? nej krwi - woła Hopfmeyer. - Nikt z 
gę już dłużej iść. . Pan li opfme.ver: Soófoimy ~e z oew.- Pan ff OTJf e.ver: Właśnie, gazie jest was, nikt, prócz mnie, nie umie myśleć 

&m /1opflrl:eyer: A właśnie nie chogź nością. Trudno. Biegiem,. portmoQetka.„ Pomyślałem sobie, że mo· logicznie.. Tlum B. 

• 




